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odbędzie się w końcu września r. b. 
Aparat został zakupiony we Włoszech za pieniądze polaków 
amerykańskich.—Wszelkie przygotowana do lotu są już na 
ukończeniu. — Lot podejmują kapitan Kowalczyk i p. Klisz 

Warszawski korespondent „Republiki* telefonuje: 
P r z y g o t o w a n i a d o d r u g i e g o l o t u p o l s k i e g o p r z e z A t l a n t y k s ą w p e ł n y m t o k u . P r z e d s t a w i c i e l e p r a s y z w r ó ­

ci l i s i e d o K o m i t e t u O r g a n i z a c y j n e g o l o t u k p t . K o w a l c z y k a I d o j e g o p r z e d s t a w i c i e l a p . " N o w i ń s k i e g o , o d k t ó r e g o 
o t r z y m a l i n a s t ę p u j ą c e i n f o r m a c j e ; 

— Chcąc u n i k n ą ć n i e p o t r z e b n e g o r o z g ł o s u i z a c h o w a ć s o b i e w o l n ą r ę k ę w w y b o r z e c z a s u K o m i t e t z a c n o * 
w y w a l p r a c e o r g a n i z a c y j n e w t a j e m n i c y . 

— D z i ś m o ż e m y j u ż p o w i e d z i e ć , ż e 
prace p r z y g o t o w a w c z e nad organizacją lotu są na ukończen iu . 

— A p a r a t n a K t ó r y m l o t n i c y p o l s c y K l i s z i k p t . K o w a l c z y k p r z y g o t o w u j ą s i ę d o d r u g i e g o l o t u p r z e z O c e a n 
Jest t y p u w ł o s k i e g o . Z b u d o w a n y z o s t a ł w f a b r y c e C a p r o n i w T a l f e d o . Z a o p a t r z o n y j e s t w d w a m o t o r y t a n d e m o w e 
s y s t e m u J u p i t e r p o 6 0 0 k o n i k a ż d y . A p a r a t j e s t t . z w - „ A m f . b f ą * ' t o z n a c z y 

przys tosowany jes t do lo tów z a r ó w n o na lądz ie i m o r z u . 
M o t o r y c h ł o d z o n e p o w i e t r z e m . M o n t o w a n i e m o t o r u t r w a ć b ę d z i e j e s z c z e 3 d o 4 t y g o d n i . 

— A p a r a t z o s t a ł z a k u ć i o n y z a p i e n i ą d z e A m e r y k a ń s k i e j P o l o n j i , p r z e z K o m i t e t , n a k t ó r e g o c z e l e s t o i 
p . A d a m k i e w i c z z C h i c a c o . 

— O p r ó c z p i l o t ó w k p t K o w a l c z y k a I p. K l i s z a lec ić m a j a k o p a s a ż e r w y ż s z y o f i c e r w o j s k p o l s K i c h , w z g l ę d ­
n i e j e d e n z k o r e s p o n d e n t ó w p i s m z a g r a n i c z n y c h . 

W k o ń c u K o m i t e t I I l o t u t r a n s a t l a n t y c k i e g o o ś w i a d c z a , ż e d o c h w i l i o d l o t u l o t n i k ó w n i e b ę d z i e u d z i e l a ł 
ż a d n y c h i n f o r m a c y j . 

fć m o ż e , że lot o d b ę d z i e s ię j eszcze z końcem wrześn ia b ieżącego r o k u . 

Czy lot por. Kaliny 
będzie nadal kontynuo­

wany? 
Warszawski korespondent „Republi­

ki"* (B.) telefonuje: . 
Dowiaduje się, że w odpowiedzi na 

raport porucznika Kaliny o katastrofie 
lotniczej w Bagdadzie i o tragicznej 
śmierci porucznika Szalasa, departa-j 
ment lotnictwa M. S. Wojsk, zażąda! \ 
bliższych szczegółów katastrofy, jednak j 
odpowiedź po dzień wczorajszy nie na­
deszła. Co do powrotu porucznika Kali­
ny, to o Uc aparat będzie można napra­
wić w Bagdadzie, porucznik Kalina i 
sierżant Kasinek etapami przylecą do 
Warszawy, o ile zaś uszkodzenie okaże 
się poważniejsze, wówczas samolot zo­
stanie odesłany do Warszawy drogą 
morską i lądową I tą samą drogą przy­
będą lotnicy. 

B. min. Oobrochi 
naczelnym lekarzem P.K.O. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, b. minister W. 
R, 1 0 . P. dr. Gustaw Dobrucki, obejmu­
je stanowisko naczelnego lekarza Pocz­
towej kasy oszczędności (PKO). 

Dotychczasowym lekarzem naczel­
nym PKO. był dr. Bujalskl, który objął" 
to stanowisko po ustąpieniu z fotela mi 

Prez.RzECzyDGSDOlKE; udajesz uflKiElc 
celem powitania zwycięskiej drużyny marszu „Szla­

kiem Kadrówki". 

Polska drużyna zajęła 
pierwsze miejsce. 

na międzynarodowych zawodach 
skautowskich. 

Budapeszt, 7 sierpnia. 
(Polska Aseticia I clecratlczna) 

Na międzynarodowych zawodach 
skautowskich morskich drużyna harcer­
ska z Ursynowa, reprezentująca Polskę, 
zajęła pierwsze miejsce przed Anglja, 
4ustrją 1 Niemcami. 

Jędrzejów. 7 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pam Prezydent RzplHej zapowiedział 
na jutro, swój przyjazd do Kielc ra za­
kończenie marszu szlakiem kadrówki, 
aby osobiście pogratulować zwycię­
stwa pierwszym drużynom. Jest lo do­
wodem wielkiego znaczenia, jatóe przy 
pisuje głowa państwa do zawodów mar 
szowych, stanowiących jędrna z głów­
nych podstaw przysposobienia wojsko­
wego młodzieży. 

Jędrzejów, 7 sierpnia. 
P. Marszałek Piłsudska nadesłał 

wczoraj do uczestników marszu depe­
szę treści następującej: 

„Uczestnikom tradycyjnego marszu 
kompanii kadrowej w pamiętną 14-tą 
rocznicę wskrzeszonej po latach 50-ciu 
sławy bojowej oręża polskiego śie naj­
serdeczniejsze życzenia wypełnienia 
tych zamierzeń". 

W odpowiedzi na tę depesze komen­
dant główny związku strzeleckiego w y 
słał depeszę treści następującej: 

JZ radością i entuzjazmem powitali 

strzelcy - uczestnicy 5-go marszu szla­
kiem kadrówki depesze p. Marszałka, 
odczytaną im przez p. generalia Wrób­
lewskiego. W imieniu stirzelców-uczest 
ników marszu przesyłana p. Marszał­
kowi gorące podziękowania i ślubowa­
nie niezłomnego przywiązania żołnier­
skiego i posłuszeństwa. 

* 
Wyniki drugiego marszu szlakiem 

kadrówki na odcinku Miechów — Jedze-
jów długości 40 kim. są następujące: 

Pierwsza przybyła drużyna 21 pp. w 
czasie 4 godz. 19 m. 55 sek., druga 5 pp. 
legjonowej — 4 g. 30 m. 35 s., trzecia 49 
pp. Kołomyja — 4 g. 31 m. 20 s., czwar­
ta 33 pp. Łomża — 4 g. 31 m. 35 s., plą­
ta 40 pp. Lwów — 4 g. 32 m. 11 s., szó­
sta pułk saperów Kraków — 4 g. 35 m. 
itd. Itd. Ogółem ukończyły marsz 53 ze 
spoty, zdyskwalifikowano 5- Zeszłoro­
czny rekord 5 pp. legjonowej w czasie 
5 g. 5 m. pobiło ogółem 18 zespołów, w 
tem 3 strzeleckie. 

Wyniki etapów razem: prowadzi 33 
pp., chociaż 21 pp. bardzo się zbliżył. 

Sesja rady administracyjnej 
międzynarodowego biura pracy odbędzie się w War­

szawie. 
^Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B.) telefonuje: 
Ministerstwo pracy I opieki społecz­

nej w porozumieniu z zainteąesowanemi 
ministerstwami przystąpiło do pracy 
przygotowawczej związanej z sesją ra­
dy administracyjnej międzynarodowego 
biura pracy, która na zaproszenie rządu 
polskiego odbędzie się w październiku w 
Warszawie. W sesji tej wezmą udział 
delegaci rządowi państw, należących do 

rady administracyjnej, a mianowicie An­
glji, Francji, Bejgji, Włoch, Niemiec, Ja-
ponjl, Kanady, Indji, Szwecji, Hiszpanii, 
Argentyny i Polski oraz reprezentantów 
naczelnych organizacji pracowników i 
robotników. 

Z ramienia międzynarodowego biura 
pracy uczestniczyć będzie w sesji sze­
reg wyższych urzędników z dyrektorem 
Albertem Thomas i jego zastępcą Butle­
rem na czele, 

Major Kubala 
opuścił szpital. 

Lizbona, 7 sierpnia. 
Major Kubala opuścił już szpital W 

Oporto i przeniósł się do hotelu, gdzie 
mieszka major Idzikowski Gojenie de 
ran majora Kubali Dostępuje szybko na­
przód. 

Lizbona, 7 sierpnia. 
Lotnik Reginensi, któremu powierz©* 

no przewiezienie majorów Idzikowskie­
go i Kubali, wylądował w Alverze o go­
dzinie 10.30. 

Poseł Przeździecki 
przyjęty zosta/ przez Mussoli-

niego. 
Rzym. 7 sierpnia. 

Poseł Przeździecki przyjęty zosta* 
ta pierwszej audjencji przez MussoJi-

niego. 
„Trlbuna" i „Messagero" poświęcają 

posłowi Przeździeckiemu syropatyieene 
wzmianki. „Messagero" nazywa nawe-
go posła dawnym przyjacielem Włoch 
i, podjkreślaijąc, że dziś stosunki włosko-
polskie oparte są na siilned ^odstawie 
serdecznej przyjaźni, przewidute. że po 
seł Przeźdwecki kontynuować będzie 
linję postępowania swero pooraedniika, 
dążąc w swej pracy do zbliżenia w 
dziedzinie stosunków politycznych i 
handlowych, które posunęło się tak 
znacznie naprzód dzięki ostatniemu 
spotkaniu prernjjera Mussołiniego z nó-
ndstirem Zaleskim. 

Sierżant zastrzelił kapitana 
w Białogrodzie. 

Belgrad, 7 sierpnia. 
Sierżant Belanowicz zastrzelił adiu­

tanta pułkownika kpt. Dodicza 1 ranił 
ciężko sierżanta śpieszącego na pomoc 
kapitanowi, poczem sam popełnił samo­
bójstwo. Przyczyną morderstwa jest rze 
komo ukaranis Bclanowicza aresztem 
15-dnlowym. 
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( O 
Dziś i dni następnych! 

SUPERSZLAGIER FILMOWY, PEŁEN ORYGINALNYCH 
POMYSŁÓW I PRZYGÓD W 12 AKTACH POD TYT. 

KOBIETA bez NAZWISKA 
Wrol.gl.: Elga BRINK i Jack TREVOR 
Gonitwa za piękną kobietą o nagrodę 100.000 dolarów. — Hamburg, Nowy York, Havanna, Jamajka Panama 

Costarica, San Frandsko, Hon olulu, Yokohama, Nagasaki, Szanghaj, Tokto, Pekin, Korea. 

Orkiestra pod dyr. L. KANTORA. 

SALA MECHANICZNIE OCHŁADZANA. 

POCZĄTEK SEANSÓW O GODZ. 6eJ. 

ZAWODY OLIMPIJSKIE w AMSTERDAMIE. 
Wioślarze polscy wchodzą do finału. — Sukces boksera pol 

skiego. — Część zawodników wróciła do kraju. 
Amsterdam, 7 sierpnia. 

(Specjalna służba P. A. T.) 
Dzisiaj rano odbyły się przedbicgi 

biegu 100 metrów na wznak. W 5-ciu 
przedbiegach zwycięzcami byl i : Kojąc 
(St. Zjedn.) w czasie 1 min. 09.2 s., Lau­
fer (St. Zj.) 1 m. 12.8 s., Boats (Austral­
ja) 1 m. 17 s., Kueppers (Niemcy) 1 m. 14 
sek., Wyatt (St. Zj.) 1 m. 14 s. Kojąc po­
bił rekord światowy i olimpijski. 

Półfinały biegu 200 mtr. stylem kla­
sycznym dla panów: W pierwszym pół­
finale pierwszy Tsuruta (Japonja) 2 m. 
49.2 s., rekord światowy pobity. W dru­
gim półfinale pierwsze miejsce zajął Ra-
demacher (Niemcy) 2 m. 55.6 s. 

W zawodach pływackich odbyły się 
2 mecze półfinałowe piłki wodnej. Pier­
wszy półfinał pomiędzy Niemcami i An­
glią wygrały Niemcy w stosunku 8:5. W 
drugim półfinale Węgry pokonały zesz­
łoroczną olimpijską finalistkę — Francję 
— w stosunku 5:3. Jutro odbędzie się 
finał piłki wodnej, rozegrany pomiędzy 
Węgrami a Niemcami. 

W szosowych zawodach kolarskich 
na dystansie 183 kim. zwyciężył Hansen 
(Danja) przed Sawallem (Anglja) i Karl-
sonem (Szwecja). 

W zawodach boserskich, które roz­
poczęły się dzisiaj, w wadze lekkiej Maj 
chrzycki (Polska) pokonał na punkty 
Saboky'ego (Węgry), a Głoń (Polska) 
waga piórkowa uległ na punkty Marti-
nettieinu (Ch.il). 

W zawodach bokserskich, które roz-
rji czwórek ze sternikami Polska odnio­
sła specjalny sukces, kwalifikując się 
przez zwycięstwo nad osadą belgijską 
do finału. Czas Polski 7 min. 29 sek, 
czas Belgji 7 min. 30.2 sek. 

W ósemkach Polsce powiodło się go 
r-zet W spotkaniu z Kanadą Polska zo­
stała pokonana o długość przez Kanadę. 
Czas zwycięscy 6 min. 31,4 sok. Za­
znaczyć należy, że Polska startowała 
na gorszym torze. W każdym bądź r a : 

zie Polska osiągnęła (najlepszy czas i 
najlepsze wyniki z pośród wszystkich 
Osad kontynentu europejskiego. 

W finale turnieju indywidualnego na 
szpady pierwsze miejsce zajął Gaudin 
(Francja) odnosząc 3 zwycięstwa. 

Warszawa, 7 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym o godz. 21.05, 

przyjechało do Warszawy cześć za­
wodników polskich, którzy startowaJir 
w olimpijskich zawodach lekkoatletycz 
nych. Do Polski w dniu dzisiejszym 
w r ó ć * : Gejzik, Foryś, Zuber i Baran. 
Druga cześć ekspedycji lekkoatletycz­
nej, składająca się z 5-cdu pań z Kono­

packą na czele, jadąc do Polski zatrzy­
mają się w Berlinie i przybędzie do 
Warszawy jutro rano. 

Przyjeżdżających zawodników w i ­
tali na dworcu przedstawiciele iinsty-
tucyj sportowych, prasy, klubów spor­
towych, szeregu organizacji i ikonie 
zebrana publiczność. 

Ameryka odrzuci propozycje sowietów 
o przystąpienie do paktu Kelloga. 

Berlin, 7 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Ejcpress") 

„Vossische Zeitung" donosi z Nowe­
go Jorku, że żądanie sowietów, aby 
przedstawiciel Rosji dopuszczony został 
wspólnie z ministrami spraw zagranicz­
nych państw zaproszonych do Paryża 
do uroczystości podpisania paktu anty­
wojennego, wywołało w amerykańskim 
departamencie stanu wielkie zakłopota­
nie. Rząd waszyngtoński dąży wpraw­
dzie do pozyskania wszystkich państw, 
bez różnicy dla paktu antywojennego, 
nie życząc sobie jednak,, aby sowiecki 
komisarz spraw zagraniczny Cziczerin 
brał udział w ceremonji podpisania pak­
tu w Paryżu. W razie zaproszenia Czi-
czerina do Paryża, musiałoby dojść do 

spotkania osobistego między nim a Kel-
logem. 

Waszyngtoński departament stanu, 
nic zajął w tej sprawie dotychczas zde­
cydowanego stanowiska. Niemniej jed­
nak, jak podkreśla „Vossischc Zeitung", 
pewne wynurzenia świadczą, że rząd 
waszyngtoński będzie próbował przejść 
do porządku dziennego nad żądaniem 
s o w i e t ó w przez wystąpienie z deklara­
cją, podkreślającą, że przedstawiciele 
wszystkich niemal państw akredytowa­
nych przy rządzie amerykańskim zgło­
sili imieniem swych rządów wnioski o 
dopuszczenie do podpisania paktu w cha 
rakterze sygnatarjuszy pierwszych, że 
jednakże wnioski te będą musiały być 
odrzucone. 

Wioska łódź podwodna utonęła 
zderzywszy się z kontrtorpedowcem. 
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POSZUKIWANE 

2-3 
w śródmieściu OD ZARAZ. — Telefon konieczny 
Oferty 6ub. „Inżynier" do Administracji Republik' 

Rzym. 7 sierpnia. 
0?olska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj ramo w odległości 7 mil na 
zachód od wyspy Bniomi łódź podwod­
na F. 14, wykonywując ćwiczenia w 
ataku zanurzyła się nagłe tuż pod dzio­
bem torpedowca „Mistori", który naje­
chał na nitą. Łódź ix>szła natychmiast 
pod wodę i osiadła w głębokości 40 
mtr. od powierzchni morza. Miejsce, w 
którem znajduje się lódz podwodna, nie 
zostało jeszcze ściśle określone, jeden z 
hydroplamów zapewnia jednak, że w i ­
dział ją niedaleko od postoju wojenne­

go statku „Brkidisr". Admirał Foscfoini, 
znajdujący si$ na pokładzie tego statku, 
otrzymał polecenie objęcia kierownic­
twa akcji ratunkowej. Warunki atmo­
sferyczne we są w obecnej chwiili zbyt 
pomyślne, mimo to czterech nurków 
ud&ół się na miejsce katastrofy, poza 
tem podjęto wszelki© zarządzenia, ma­
jące na celu dostarczenie załodze zato­
pionej łodzj pożywienia, oraz podmłe-
sienia łodzi. Załoga łodzi pozostaje w 
łączności akustycznej z innem! statka­
mi zapomocą specjalnych iiistrumontów 
sygnałowych. 

Ciężki kryzys wewnętrzny i Jugosławii 
Ostre walki pomiędzy Chorwatami i serbami. 

Praga, 7 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Venkov", omawiając wydarzenia w 
Zagrzebiu, podkreśla, że chodzi tu o we­
wnętrzny kryzys polityczny, a r.ie o kry 
zys państwowy, tak samo, jak walka 
partji w Rumunji dotyczy wewnętrz­
nych spraw politycznych, nie narażając 
na szwank ani spoistości państwa, ani 
też jego całości. Oczywiście — pisze 
dziennik — wydarzenia w jednym i dru 
gim kraju wymagają uwagi ze strony 

Czechosłowacji, jako członka Małej En-
tenty, tembardziej, że kryzysy jugosło­
wiański i rumuński nie pozostają bynaj­
mniej bez wypływu na stanowisko tych 
krajów jako mocarstw. Obecnie przy­
gotowują się na terenie międzynarodo­
wym posunięcia doniosłej waci, które 
powinny być wskazówką dla Jugosła­
wii i Rumunji, iż wewnętrzne konflikty 
należy uregulować, o ile te nie chcą do­
prowadzić do osłabienia ich stanowiska 
na terenie zagranicznym. 

Ułatwienia irnipacyjsie 
do Kanady. 

Oświadczenie premiera Macken-
sie King. 

Brandon (Manitoba). 7 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Mackensie King oświadczył w wy-
głOszotnem tu przemówieniu, iż Kanada 
potrzebuje imigrantów i gotowa jest 
przyjąć ich życzlliwiie, o ile bedą nale­
żeli do warstw fizycznie i umysłowo, 
zdolnych. Premjer dodał, iż _ Kanada 
stawia na pierwszem miejscu imigran­
tów angielskich, ma drugiem zaś itrrfr-
grandów ze Stanów Zjednoczonych i 
krajów północnej Europy. Imigracja z 
innych krajów powinna być ograniczo­
na, ażeby umrikmąć problematów, któ-
reby się mogły wyłonić w przyszłości 
z powodu przewagi imigrantów tych 
krajów, których warunki Wimatyczne 
oraz inme podobne są do warunków Ka­
nady. 

Streik demonstracyjny 
metalowców w Sosnowcu. 

Sosnowiec, 7 sierpnia. 
(Agencja Wschodnia) 

Na dzień dzisiejszy przez klasowy 
związek metalowców został zapowie­
dziany 1-godzinny strejk demonstracyj­
ny w związku z wszczętą akcją podwyż­
kową. Strejk nie powiódł się, gdyż pra 
wie we wszystkich ?akładach zagłębia 
pracowano. Niewielka przerwa w pra­
cy nastąpiła we fabryce Fitznera i w hu­
cie Katarzyny, gdzie jednak również po 
kilkunastominutowej bezczynności ro­
botnicy powrócili do pracy. Jak się zda­
je, niepowodzenie strejku demonstracyj­
nego w hutnictwie jest następstwem o-
koliczności, iż strejk demonstracyjny w 
górnictwie, iż strejk na terenie Zagłębia 
względnie się udał, sytuacji jednak na-
razie nie poprawił. 

Hisznanja wstępuje , 
do Ligi narodów. 

Genewa, 7 sierpnia. 
Sekretarjat generalny Ligi narodów 

otrzymał od rządów angielskiego, fran­
cuskiego i niemieckiego depesze, propo­
nujące postawienie na porządku dzien­
nym obrad najbliższej sesji zgromadze­
nia Ligi narodów sprawy utrzymania w 
mocy na r. 1928 w drodze wyjątku po­
stanowień przejściowych do przyjętych 
w dniu 15 września 1926 r. przepisów, 
dotyczących wyborów niestałych człon 
ków rady Ligi. Powyższa propozycja 
ma na celu ułatwienie powrotu Hiszpanji 
do Ligi narodów i przyznanie jej półsta­
łego miejsca w radzie. 

Nieznani sprawcy 
chcieli dokonać nowego zamacha 

na Iłcdicza. 
Wiedeń, 7 sierpnia. 

Według doniesień dzienników z Za­
grzebia, dzisiaj o godz. 2-ej rano do o-
grodu will i Stefana Radicza wtargnęło 
dwóch nieznanych osobników, którzy 
na widok śledzących ich detektywów 
zbiegli. 

Panuje przypuszczenie, że osobnicy 
ci zamierzali dokonać zamachu na Radi­
cza, 

http://Ch.il
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O rolę związków zawodowych. 
Znakomity znawca prawa między, 

narodowego profesor uniwersytetu Ja­
giellońskiego Leopold Jaworski zamie­
ścił niedawno na łamach konserwa, 
tywnych organów krakowskiego „Cza 
su" i warszawskiego „Dnia Polskiego" 
oryginalny—jak na nasze stosunki— 
projekt upaństwowienia związków za­
wodowych, względnie wyposażenia 
tych związków w pewne atrybucie sa­
morządu i egzekutywy. Projekt ten 
prof. Jaworski łączy ściśle z całym 
kompleksem projektów zmian konsty­
tucji które opracowuje w porozumieniu 
z grupą krakowskich konserwatystów. 

Nie wiadomo, czy dlatego że projekt 
prof. Jaworskiego został niedoceniony, 
czy też dlatego że w powodzi różnych 
projektów konstytucyjnych me został 
należycie zauważony i stracił na ak­
tualności... dość że prasa codzienna za­
równo prawicowa jak i lewicowa zby­
ła go zaledwie krótkiemi wzmiankami. 
4 szkoda! Po głębszeni zastanowieniu 
się nad uzasadnieniami prof. Jawor­
skiego dołączonemi do jego koncepcji, 
przychodzi się do przekonania, iż spra­
wa uregulowania łożyska jakiem ma 
popłynąć na przyszłość działalność 
związków zawodowych jest rzeczą o-
gromnej wagu 

Związki zawodowe Istnieją od daw­
na, a znaczenie ich rośnie w miarę pod­
noszenia się poziomu kultury gospo. 
darczej i przemysłowej danego kraju. 
Znaną jest dobrze potęga związków 
zawodowych n. p. w Anglii, gdzie sło­
wo przedstawiciela związków zawodo­
wych wypowiedziane publicznie w ja­
kiejś materji społeczne' czy politycz­
nej jest traktowane niemal tak poważ­
nie jak słowo przedstawiciela rządu. 
Związki zawodowe podporządkowaw­
szy swej polityce klasowej poszcze­
gólnych członków czynią z nich zorga­
nizowana i zdyscyplinowaną armję — 
z którą czy ktoś chce czy nie chce, li-
:zyć się musi. 

Słusznie zauważa prof. Jaworski iż 
szkoda byłoby się zastanawiać nad tem 
czy sam fakt istnienia związków za­
wodowych ze stanowiska interesów o-
gólttO.społecznych — Jest dodatni, czy 
też ujemny, gdyż faktu tego żadną siłą 
zmienić się nie da. 

idea związków zawodowych reali­
zowała się w każdym kraju wśród cięż 
kich warunków i wszędzie zdobywała 
ona sobie prawo obywatelstwa wbrew 
tym wszystkim—ongiś najwpływow-
szym—czynnikom, które zainteresowa 
ne były w zniszczeniu tej idei. Prawo 
tworzenia związków zawodowych wy­
walczyły sobie klasy pracujące 1 dzisiaj 
—czy to się koniu podoba lub nie— 
zmienić tego faktu nikt nie jest w sta­
nie. Skoro więc wpływ związków na 
bieg całej maszyny państwowej Jest 
taki znaczny, słuszną Jest rzeczą ob-
niyśleć wszystkie sposoby, aby wpływ 
ten równocześnie był jak najbardziej 
pożyteczny. 

Cężka walka o byt w dzisiejszych 
warunkach, zmuszająca pojedynczych 
ludzi do karności 1 ślepego podporząd­
kowania się interesom zbiorowym, skle 
rowana na właściwe tory. może przy 
nieść państwu Jak największy pożytek, 
łagodząc z Jednej strony waśnie I tar­
cia klasowe, z drugiej zaś—wychowu 
iąc w społeczestwie poczucie karno, 
ścl organizacyjnej oraz tę wielką świa­
domość »ż „w s z c z ę ś c i a w s z y . 
M k l c h — s ą w s z y s t k i c h 
c, e le". 

Jeżeli chodzi o związki zawodowe 
w Polsce, są one Jeszcze w pierwoci­
nach a szanowane—lub rozbite—przez 
poszczególne parrje, stają się one bar 

dzo częsfo narzędziem tych partyj — 
nie zawsze zgodnie z interesami swych 
członków. Mimo wszystko jednak, nie 
odważyłby się dzisiaj nikt odpowie­
dzialny na ich zlekceważenie. 

Inna rzecz jednak, czy upaństwo­
wienie, względnie „usamorządowienie" 
związków zawodowych, to znaczy na 
miejsce dzisiejszych związków dobro­
wolnych—tworzenie przemysłowych, 
wyposażonych w takio czy inne kom­
petencje egzekutywne—tak, jak to 
proponuje prof. Jaworski—w życiu 
praktycznem okazałoby się szczęśli-
wem. 

Zdaje się, | prof. Jaworski nie wziął 
należycie pod uwagę takiego związku 
zawodowego jak n. p. związek rolni, 
czy, który z chwilą zaistnienia przy­
musu, wysunąłby się niewątpliwie na 
czoło swą liczebnością i którego spe­
cyficzny charakter w ogólnej organiza­
cji związków i jej polityce s>twarzaćby 
musiał trudności, których usuwanie nie 
byłoby zbyt łatwe. Zachowanie równo­
wagi pomiędzy takimi związkami jak 
n. p. związki o charakterze mieszczań­
skim (ludzi konsumujących) a związ­
kami robotniczymi (producentów rol­
nych) wyznających diametralnie prze­

ciwne tezy gospodarcze. i zgoła od­
mienne poglądy na politykę cłową, wy­
wozową i t. p„ mogłoby być utrzyma, 
ne tylko przy jak najdalej idące] kom. 
promisowości i wzajemnem uwzględ­
nianiu interesów strony przeciwnej. 
Niestety prof. Jaworski nie daje na to 
żadnej rękojmi. Trudno bowiem, aby 
rękojmią tą było postanowienie, iż 
związki zawodowe mogą podejmować 
uchwały tylko wówczas, gdy uchwały 
te będą jednomyślne... W tym wypadku 
rozpętałaby się przedewszystkiem wal 
ka o zniszczenie przeszkód do podejmo­
wania uchwał—w drodze demokratycz 
nej większości głosów... 

Prawda, prof. Jaworski wprowadza 
tu w potężnej roli czynnik mediacyjny 
mający chronić poszczególne związki 
przed wzajemnem majoryzowanieni się, 
wreszcie ograniczając znaczenie u-
chwał korporacji związków nadając im 
prawo tylko inicjatywy l opiniowania, 
pozostawia jako klapę bezpieczeństwa 
parlament z powszechnego wyboru w 
charakterze przedstawicielstwa naro­
dowego, byłoby jednak lekkomyślno­
ścią apodyktycznie z góry twierdzić 1± 
regulowanie nieuniknionych konfliktów 
zasadniczych pomiędzy związkami, nie 

przyczyniłoby się bardzo wydatnie do 
spotęgowania tarć w łonie sejmu a tak­
że pomiędzy sejmem i rządem— wla. 
śnie na tle interesów klasowych. 

Mówiąc o projekcie prof. Jaworskie­
go bez względu na to czy się jest de­
mokratą czy konserwatystą—nie moż­
na go ani chwalić, ani potępiać, ani 
przyjąć — ani odrzucić— Kto wie czy­
im nadziejom i wątpliwościom zadała­
by kłam rzeczywistość? Prof. Jawor­
ski posiłkował się pewnemi doświad­
czeniami zrobionemi przez Rosję i Wto 
chy, przyczem podkreśla on, że wła­
śnie przez zrealizowanie swego projek­
tu chciałby uniknąć opanowania pań­
stwa przez Jeden związek—Jak we 
Włoszech, albo też przez Jedną tylko 
partię—i ak w RosjL. 

Czy droga obrana przez prof. j a ­
worskiego jest trafna—trudno dać na 
to odpowiedź. Zasługą Jego Jest to, że 
w takiej ważnej sprawie jak uzgodnie­
nie działalności związków zawodowych 
z interesami społeczeństwa I państwa 
—rzucił szereg myśli i uwag, do któ­
rych Jeszcze nie raz będą musieli po* 
wracać politycy z różnych obozów. 

JÓZEF CZECH. 

Słynna trójka szpiegowska. 
Sensacyjne wspomnienia z czasów wojny światowej 

W londyńskiem czasopiśmie „Gra-
phic" jeden ze zdolniejszych urzędników 
angielskiego wywiadu wojskowego, F. 
Touchy, zamieścił swoje wspomnienia z 
czasów wielkiej wojny, w których spo­
ro miejsca poświęca słynnej trójcy „a-
sów" szpiegostwa: Preusser — Francka 
— Wassmuss. Ci trzej, zarówno jak i 
Touchy działali na zachodnio - azjatyc­
kim terenie walk, w Turcji i Persji. 

Preusser już kilka lat przed wojną 
działał w Egipcie i Mezopotamii. Inteli­
gentny i wykształcony uchodził za mło­
dego uczonego, zapalonego badacza sta­
rożytności. Niktby się nawet nie domy­
ślał, że bardziej niż starożytność, intere­
suje go teraźniejszość, a ściślej mówiąc 
kwostje związane z przyszłą wojną, do 
której przez szereg lat Niemcy umieję­
tnie się przygotowywali. 

Gdy wybuchła wojna, Niemcy umie­
ścili w armji tureckiej na stanowiskach 
naczelnych szereg swych generałów. 
Do sztabu jednego z nich, generała 
Preuss von Kreussensteina, decydujące­
go w Damaszku, przydzielony został ró­
wnie „młody uczony „Preusser". Po kil­
ku miesiącach studjów niktby w nim nie 
rozpoznał europejczyka, tak potrafił v 
podobnić się do tubylców, rozmawiał, 
ubierał się i prowadził tryb życia, nie 
wyróżniający, go niczem od Beduinów. 

Nawet swej skórze potrafił nadać od­
cień bronzowy, właściwy mieszkańcom 
pustyni. 

W takiej postać.1: włóczył się całymi 
miesiącami pomięizy placówkami an­
gielskiemu, pjrzebywał przez czas dłuż­
szy w różnych garnizonach angielskich, 
a w rzeczywistość? zbierał obserwacje, 
plany dyslokacyjne, wykradał rozkazy 
„pour le roi de Prusse". Odnajdywano, 
niestety po niewczasie jego ślady, ogła­
szano kłajowcom wysokie nagrody za. 
jego ujęcie, podawano jego podobizny i 
rysopisy — on, w coraz to innych prze­
braniach, kręcił się wzdłuż fortu i dzia­
łał — wciąż nieuchwytny. 

Drugim „asem" był Francks. Ten 
znowu uchodził za anglika i działał... w 
mundurze oficerów angielskich różnych 
stopni. Z niezwykłą zdolnością w chara­
kteryzacji łączył żelazne nerwy. Tak 
timial naśladować sposób mówienia, t r 
bicrania się i chodzenia oficerów z ró­
żnokolorowej armji angielskiej, że do­
wódcy i oficerowie różnych pułków 
boz zastrzeżeń „poznawali" w nim swe­
go „towarzysza broni", chętnie z nim 
biesiadując, bawiąc opowiadaniami i o-
prowadzaiąc po linji, by nieraz pod gra­
dem kul Francks zadziwiał ich swoją 
niezwykłą odwagą-i pogardą śmierci. 

Pewnego razu, gdy wojska angiel-

3 nowe umowy 
uregulują stosunki gospodarcze z Gdańskiem. 

Gdańsk. 7 storpraSa. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym podpisane zosta­
ły przez komisarza generalnego Rzplitej 
w Gdańsku, p. ministra Strassburgera 
w imieniu Rzplitej Polskiej i prezydenta 
senatu gdańskiego p. Celda w imieniu se 
natu w. m. Gdańska, 3 mowy, regulu­
jące stosunki polsko-gdańskie. 

Pierwsza z tych umów dotyczy za­
prowadzenia z dniem 1 listopada r. b. 
całkowitej unifikacji taTyfy i przepisów 
kolejowych w Gdańsku z taryfą polska, 
t. zn. wprowadzona zostanie na terenie 
w. m. Gdańska polska taryfa kolejowa, 
a równocześnie zaniechane zostanie sto­
sowanie łamanej taryfy między Polską 
a Gdańskiem. 

Drwra umowa dotyczy basenu na 
Westerplatte. W umowie tej rząd polski 
wyrazi ł swą zgodę na to, że z zastrzeże­

niem obustronnych możliwości wypo­
wiedzenia 6-tygodniowego, teren base­
nu amunicyjnego na Westerplatte ma 
służyć nietylko dla przeładunku i tran­
zytowego składania materiałów wojen­
nych i wybuchowych dla rządu polskie­
go, w myśl decyzji rady Ligi narodów z 
dnia 30 marca 1924 r., lecz będzie rów­
nież używany prowizorycznie dla ogól­
nych celów handlowych, według ustalo­
nych w umowie zasad w czasie, w któ­
rym niema transportów amunicji. W ra­
zie przeładunku materiałów wojennych 
i wybuchowych rada portu jest obowią­
zana opróżnić do 2-ch wzgl. do 7-mhi dni 
cześć basenu amunicyjnego wzgl. cały 
basen. 

W trzeciej umowie w. m. Gdańsk 
cofa swój protest przeciwko przebywa 
niu polskich okrętów wojennych w. por 
cie gdańskim. 

skie utrzymywały front pomiędzy Jaifą 
i Jerozolimą, Francks zjawia się w 
mundurze oficera angielskiego sztabu 
generalnego u dowódcy brygady i przed 
stawia mu piśmienne upoważnienie do 
przeprowadzenia przez siebie dokładnej 
inspekcji wszystkich oddziałów. 

Przydzielają mu specjalnego adiu­
tanta, który go oprowadza od oddziału 
do oddziału. Francks wypytuje każdego 
dowódcę o zadaniach, jakie otrzymał, 
odpowiedzi dowódców „sprawdzał" we­
dług swych notatek, prostował niektó­
ry punkt rozkazów, wskazując nic ten a 
inny kierunek ataku. Gdy w ten sposób 
„wvslannik sztabu generalnego" zebrał 
potrzebne mu wiadomości o planach 1 
rozkazach, wnet przepadł jak kamień w 
wodę. A gdy w kilka godzin potem an­
glicy podjęli oddawna planowane natar­
cia nocne na pozycje tureckie, trafili w 
próżnię: nieprzyjaciel opuścił zajmowa­
ne przedtem pozycje, zmieniając Mn# 
frontu. Francks zrobił swoje. 

Trzecim słynnym „asem" szpiego­
stwa niemieckiego, o którym wspomina 
Touchy, był nieuchwytny „konsul" — 
Wassmuss, działający przez cały prze*! 
ciąg wojny światowej na terenie Persji. 
Potrafi! on tak mistrzowsko ulatniać się 
i przenosić z miejsca na mieisce, poja­
wiając się w coraz to innej postaci, że 
przygody jego uważano przez czas pe­
wien za legendę, choć były najpraw­
dziwszą rzeczywistością. 

Władze angielskie były wobec taje­
mniczego „konsula" bezsilne, spodzie-, 
wano go się wszędzie zastawiano na 
niego sidła, a on potrafił wszędzie być i 
zniknąć jak kamfora. Komendanci od­
działów angielskich nigdy nie byli pewni 
kiedy się u nich zjawi, wyprowadzi w 
pole i zniknie bez śladu-

Gdy pewnego razu w jednern z miast 
perskich został przez krajowców osa­
dzony, nie stracił bynajmniej fantazji. 
Przyszedł na zgromadzę ue szeików z 
drągiem, zwojami drutów i jakimś sta­
rym aparatem telegraficzny. Z całą fle­
gmą wkopał slup w ziemię, pozawieszał 
na nich druty, połączył z araratem ł za­
czął wypukiwać alfabet telegraficzny. 
Po pewnym czasie oznajmił spokojnie, 
pragnącym się go pozbyć szeikom, Ze 
porozmawiał wteśnie z kaifem w Kon­
stantynopolu, który poleoit wszystkim 
wiernym Proroka pod grozł najstrasz­
niejszych kai nie sprzeciwiać się woli 
jego, Wassmussa. Po odegraniu tej ko-
medji, najspokojniej oddaHI sdę l znikł. 

W. K. W. 
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Nowa plaga. 
Trzask motocykli na ulicach Łodzi. 

W ciągu ostatnich kilku tygodni zaobserwo­
waliśmy znaczny wzrost ilości motocyklów, u-
wijających się z hukiem 1 hałasem po ulicach na­
szego miasta. 

Łodzianie oddawna są gorącymi propagato­
rami wszelkich nowinek. Co tvlko stanie się 
modne i zawita do Łodzi, znajduje tu w bardzo 
szybkim czasie zwolenników. Podobnie stało się 
1 z motocyklem. W ciągu kilku tygodni, po osta­
tnim raldzie, zarejestrowano w Łodzi 26 moto­
cykli, skreślono natomiast z ewidencji 20 rowe­
rów. 

Nie zajmowalibyśmy się tym dość błahym 
taktem, gdyby nie okoliczność, iż motocykle te 
j t i ły sie już nową plagą miasta 

Piekielny warkot I szum. od którego omal 
że rie pękają bębenki rozlega się od wczesnego 
rana do wieczora. Odnosi się chwilami wraże­
nie, że na ulicach odbywa si} jakaś strzelanina. 

Przyczyna jest prosta. O.o motocykle nie 
posiadają tłumików. 

Pytaliśmy pewnego znawc* przepisów poli­
cyjnych, czy nie jest to obowiązkiem Okazuje 
sl'j, że ule. 

Dlaczego, tego nikt nie umie wytłumaczyć. 
Pozostaje jedynie fakt, że bezkarnie hałasujący 
1 r.uszczsjacy kłęby gryzących gazów na ulicy, 
motocykl stał sie poprostu udręką. 

Sa'm< chód, posiadaląey bodaj najmniejszy mo­
torek bodaj 4-konny. mus; mieć tłumik, a 24-
komv motocykl rycw jak wściekły, płosząc 
przechodniów i spędzając sen i oczu spokojnych 
mieszkańców, i 

Dziś, gdy mamy tylko 26 motocykli w Łodzi, 
hałas ten już staje się nie do zniesienia. Cóż 
więc będzie dalej, gdy Ilość tych rowerów mo-
torowycn wzrastać będzie nada! w tym samym 
tempie? 

Zagranicą, we wszystkich państwach poza 
Niemcami, tłumik obowiązuje zarówno samocho­
dy jak 1 motocykle. Niemcy również zamierza­
ją wprowadzić obecnie, kiedy ilość moto:yklI 
poczęła tam wzrastać, ten przepis. 

U nas dotąd tą sprawą się wogóle nic Intere­
sowano. Motocykl nie był rozpowszechniony, 
widywało się go, a właściwie słyszało na ulicy, 
bardzo rzadko. Obecnie jednak zagadnienie to 
staje się aktualne, wobec czego należałoby już 
przedsięwziąć pewne kroki, zdążające do wpro­
wadzenia u nas przepisu o tłumikach dla moto­
cykli. 

Apelujemy o to do władz wojewódzkich, ja­
ko do właściwej instancji. (—is) 

Krótkofalowa stacja radjo-
wa w Gdyni. 

Warszawa, 7 sierpnia. 
(Agencja Wschodnia) 

W Gdyni ma powstać krótkofalowa 
stacja radjowa celem bezpośredniej ko­
munikacji między Warszawą i Gdynią, 
oraz stacjami krótkofalowemi dla ofic­
jalnej komunikacji ze Szwecją, Danją, 
Holandja i t. d. 

W tym celu wyjechał kierownik krót­
kofalowej radiostacji ministerstwa poczt 
i telegrafów inż. kap. Zborowski do Dan-
j l , Holandji, Belgji, Anglji i Francji. Pró­
bne rozmowy między Warszawą a Gdy­
nią dały doskonale wyniki. 

Polska uzyskałaby w ten sposób no­
woczesny środek komunikacji, zaoszczę 
dzający skarbowi znaczne sumy, które 
musiałby wyasygnować na budowę prze 
wodów telefonicznych i kablowych. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie, unik­

niesz kalectwa i śmierci, 

S P L E N D I O 
izii i iii liiKiwl! Wielki 

— i. — 

M ą ż b e z Ś l u b u 
Najwspanialsza komedja wszystkich czasów, 10 aktów 

powikłanych i pikan nych sytuacji. 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

A L D I 
Król humoru 

GERTRUDA OLMSTED 
Najczarowniejsza kobieta Ameryki 

GERTRUDA ASTOR 
Największa kokietka ekranu. 

— I I . — 

KOBIETA z H U N A M I 
Wzruszający dramat źyciowo-erotyczny, ilustrujący walkę 

dwu kobiet o jednego mężczyznę. 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Niezapomniany Wielki Książę Sergjusz z „Białych Nocy" 
o r a z 

MAE BOSCH 
Wielka traglczka ekranów amerykańskich. 

I lustracja muzyczna pod batutą A. CzudnowsKiego. 

Met seansów i godz. ł-ej n pol, 
Poalej-Sion przeciw Rosji sow. 

Charakterystyczna uchwała wiecu na Bałutach. 
W dMLu wczorajszym o godziwie 11 

w kinoteatrze „Era" przy u'Mcy< Zawi­
szy Nr. 22 odbył się wiec zorganizowa­
ny przez żydowską partie robotniczą 
lewica—„Poałej-Sjon". 

Wiec ten odbył się pod hasłem „Wy­
prawa krzyżowa przeciwko Poalej-
Sjon w Rosja". 

Jako mówcy wysitąpii Berliński, A-
wtigdor, Zylberberg « Józef Rożen z 
Warszawy. Wygłoszone przemówienia 
zawierały protest przeciwko zlikwido-
waniiu partji ,,Poalej-Sjan"-Iewica w 
Rosji, do któ*ed to likwidacji przyczyni­
ła się żydowska sekcja komunistyczna 
Związku Republik Radzieckich. 

Mówcy poddali ostrej krytyce dzia­
łalność tej sekcji. Poza tem mówcy do-
wodtzili, że „Bund" w Rosji musiał się 
zlikwidować, ponieważ walczy* po 
przewrocie przeciwko bolszewikom po 

stronie Kofczaka, Wrangla i Peilury. 
Ponieważ lewica „Poailej-Sjon" jest nie 
pożądanym świadkiem grzechów „Bun 
diu", który obecnie przekształcił się w 
„Jewsekcje", ta ostatnia corganizacja 
wpłynęła na rząd bolszewiickt by zlik­
widował an u siebie pairtję „Poalej-
Sjon"-lewica. 

Po referatach wywiązała s*e dysku­
sja, w której wyniku pos tamo wiano od­
nieść się z protestem przez poselstwo 
rosyjskie w Polsce do rządu bolszewic­
kiego przeciwko zlikwidowaniu partji 
„Poalej - Sjon" - lewica w Rosji so­
wieckiej i domagać się przywrócenia 
jej legalności. 

Wiec, pomitmo głośnych uwag ze 
strony obecnych na salii_ komunistów i 
bundowców, miał przebieg srx>kotjiny i 
zakończył się odśpiewaniem pinzysięgi 
paroyjnei (p). 

R\WOPAOt ,WI 
ŚRODA, 8-go SIERPNIA. 

13.00—13.10 — Sygnał czasu hejnał z Wie­
ży Mariackiej w Krakowie, komunikat Iotnlczo-
meteorologiczny. 15.00—15.20 — Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy, nadprogram. 

16.30—16.45 — Komunikat harcerski. 17.00— 
17,25 — Program dla młodzieży, Transmisja z 
Krakowa. 1725—17.30 — Pogadanka p. t. Mie­
szkanie w remoncie z działu Kącik dla kobiet — 
wygł. p. aMrja Ankiewiczowa. 18.00—19.00 — 
Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. pod dyr. Ta­
deusza Mazurkiewicza. W programie utwory 
Jana Straussa. 1. Uw. z op. Zemsta Nietoperza, 
2. Czardasz z op. Zemsta Nietoperza, 3) Walc 
Odgłosy wiosene, 4) Potpourri z op, Baron Cy­
gański, 5. Walc Nad modrym pięknym Duna­
jem. 6. Marsz Egipski. 19.00—19.20 — Rozmaito-(' 
ści. 19.20*—19 30 — Przerwa. 19.30—19.55 — Od­
czyt p. t. Wycieczki w górę Wisły (Dział kra­
joznawstwo) — wygł. prpf. J. Kołodziejczyk. 
20.05—20.30 — Odczyty p. t. O organizacji 1 dzia 
łalności straży ogniowej — wygł. p. inż. Pro-
kopp komendant Warsz. Straży Ogniowej. 20.30 
Koncert kameralny (muzyka polska). Wyko­
nawcy: Tola Manklewiczówna (sopr.), Lucyna 
Robowska (fort.), Dworakowski (skrz.), Paweł 
OJnzburg (altówka) 1 Wiktor Łąbuński (fort.), 
Słowo wstępne wypowie p. KaTol Stromenger. 
Część I. Zygmunt Noskowski: Kwartet op. 8 na 
skrzypce, altówkę, wiolonczelę 1 fortplen, a) 
Allegro eon brio, b) Malto andante cantabile, c) 
Moderato assal energlco, d) Adagro quasi rcci-
tativo, Molto allegro eon anima (finale). Część 
II-go, a) J. S. Bach: Slcillienne, b) Beethoven: 
Warjacje c-moll, c) Schubert: Impromptu: d) 
Schubert — Godowski: Rosamounda — odegra 
prof. Wiktor Łabuński. 3- Moniuszko: a) Dumka 
Zuzi z op. Verbum nobile, b) Zosia, c) Polna ró­
życzka — odśpiewa p. T. Manklewiczówna, 4. a) 
Grleg: Poetische Tonbilder, b) Areński: 1) Pre­
ludium, 2) Romans, c) LladowT Barkarola, d) 
Rachmaninow: Humorestka. 22.00—22.05 — Syg 
not cazsu, komunikat lotrriczo-meteorologlczny. 
22.05—22 20 — Komunikaty PAT. 22.20—22.30 • 
Komunikaty: policyjny, sportowy oraz nadpro­
gram. 

Rozprawy nożowe. 
W jednej z sal fabryki Johna przy 

ulicy Piotrkowskiej 217 wynikła krwa­
wa bójka, w czasie której robotnik Kle­
mens Stempel został uderzony w głowę 
kołkiem od maszyny. Pogotowie stwier 
dziło ciężkie potłuczenia. 

W mieszkaniu przy ulicy Zielonej 38 
została pobita 38-letnia Marjanna Ma­
tusi ak. 

Przy zbiegu ulic Dobrej 1 Przędzal-
nianej został ranny nożem przez niezna 
nego napastnika Bolesław Krakowiak. 

W mieszkaniu przy ulicy Żeromskie 
go 85 została ranna nożem prostytutka 
Pesa Brozin (Ceglana 4). 

KI? ISK 
doREKLAM lóAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKIÓW 

Zdjecu fołocrofianc 
dlo celów Reprodukcji 

DY5UNK1. PROJEKTY REKLAMOWE 
(WYDAWNICZE WYKONYWA. 

iNHAGEN 

JECHAŁ ZOSZCZENKO. 

Trzy dokumenty. 
Życie to sprytna bestja. Niektórzy 

twierdzą ,że wszystko jest proste i jas­
ne, lecz w rzeczywistości sprawa przed­
stawia się inaczej. 

Spójrzcie naprzyikład na urzędnika 
Kostję Peczenkina. Przed rokiem o tej 
porze, gdy wjracał do domu w stanie 
zlekka nietrzeźwym napadli na niego 
bandyci: zabrali mu zimowe palto, pot­
łukli go i uciekli. 

Mój Boże, pomyśli sobie miłosierny 
czytelnik, Kostja jest pewnie w okrop­
nej sytuacji, pewnie dostał chronicznego 
kataru, jest przeziębiony i chory... Nic 
podobnego! 

Kostja jest dziś bohaterem, szczęśli­
wym człowiekiem! On ma dziś nowe zi­
mowe palto z futrzanym kołnierzem, no 
we kalosze i błyszczące lakierki. W do-
datflou o swej nocnej przygodzie opowia 
da z pewną dumą. Pozatem mówią, żc 
Kostja Peczenkin żeni się wkórtce z L i -
doczką Litkiną. I powiadają, że ten ślub 
ma jakiś związek z jego przygodą nocną 

W jaki sposób?A ch, drodzy czytelni­
cy, Kostja Peczenicin zna życie, w tem 

sęki Zobaczmy jak wygląda 
strona tego medalu. A więc: 

odwrotna 

1. PROŚBA, 
Jako urzędnik podlegającej panu insty­

tucji, donoszą niniejszem, że gdy wczo­
raj po wyczerpującej pracy wracałem z 
biura do domu, napadł na mnie jakiś nie 
bezpieczny zbrodniarz, żądając oddania 
mu zimowego" palta z kołnierzem. Zdu­
miony spojrzałem na niego groźnym wz.ro 
kiem i oświadczyłem, że nie mam przy 
sobie rządowych pieniędzy, a gdybym 
je nawet miał, nie oddałbym ani grosza, 
choćbym miał trupem paść. 

Rozjuszony tem oświadczeniem zbro 
dniarz, zażądał kategorycznie, bym 
zdjął palto. Chcąc uniknąć awantury 
zdjąłem palto i zostałem w lekkiem u-
branku i grozi mi niebezpieczeństwo 
utraty zdrowia. 

Zbrodniarz zabrał mi ponadto kalo­
sze — produkt państwowej iabryki gu­
mowej, a więc rzecz panstwoy/ą i uciekł. 

JL 
Mniej — więcej po upływie pół go­

dziny wszcząłem alarm. Przechodnie 
podnieśli mnie i zaprowadzili do domu. 

Ponieważ obecnie nie mam co włożyć 
i prócz tego utrzymuję matkę, proszę 
uprzejmie o wyasygnowanie md z kasy 

skarbowej pewnej kwoty na kupno pal­
ta choćby bez 'kołnierza. 

Kostja Peczenkin. 
2. LIST DO MATKI. 

Kochana mateczko, trudno poprostu 
uwierzyć w to wszystko co się cbr.eje 
w Leningradzie. W zeszłym roku pisa­
łaś, że jesteś chora, proszę cię więc na­
pisz jak się czujesz. Pozatem winszuję Cl 
z powodu Nowego Roku. Na początku 
nowego roku miałem już nieszczęśliwy 
wypadek. Gdy wracałem z pracy, ko­
chana mateczko, napadli na mnie bandy 
ci. Pobili mnie do utraty przytomności. 

Jeden z bandytów ściągnął mi kalo­
sze i uderzył mnie pięścią w twarz. Twe 
mu jedynakowi pociekła krew z nosa. 

Teraz nie mam co włożyć, proszę 
cię więc bardzo, kochana mateczko, przy 
ślij mi ciepłą bieliznę i może masz jakieś 
jedwabne skarpetki. Za przysłaną mi w 
zeszłym roku trykotową bieliznę serde­
cznie Ci dziękuję. 

Twój syn Konstanty. 

3. LIST DO PRZYJACIÓŁKI. 
Witam cię, droga, kochana Lidecz-

ka! 
Gdy wczoraj po spędzonym z Tobą 

wieczorze wracałem do domu, napadła 
na mnie szafka bandytów, która z wiel­

kim wrzaskiem i krzykiem zażądała wy 
dania im mego palta. 

Nie tracąc przytomności, ściągnąłem 
Kalosz z nogi i począłem nim wymachi­
wać, czem wywołałem wśród zbrodnia­
rzy okropną panikę. Rozbiegli się na 
A\rszystkie strony, jak myszy. 

Wpadłem w złość i zdjąwszy. futro, 
rzuciłem się w pogoń za jednym z ban­
dytów, który skrył się w jakimś ciemnym 
zaułku. Gdy wrócifem iutra już nie było 

Mróz dochodził do 15-4u stopni. 
Dziękowałem Bogu, że pani przytern 

nie było, choć nie ulega wątpliwości, że 
obroniłbym panią z pewnością.. 

Kochana Lidoezko, ponieważ teraz 
nic nie mam na sobie, tak... co chciałem 
powiedzieć?.. Tak, jestem zmuszony do 
siedzenia w domu. Najdroższa, przyjdź 
pociesz biednego chorego! 

Kostja Peczenkin. 

To wszystko, drodzy czytelnicy. Nie 
mamy nic przeciwko niemu. Chce się że 
nić? Proszę bardzo!... Niech się rozmna 
żają mądrzy ludzieI... Nie chcemy mu 
przeszkadzać w jego karjer?e. Mieliśmy 
zamiar pokazać tylko co tó znaczy spryt 
w życiu. 

Ach, drodzy czytelnicy, ciężko jest 
człowiekowi żyć na tym świecie. 

Tłumaczył B. F« 

http://wz.ro
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Nowy lot przez Atlantyk 
podeimą majorowie Kubala i Idzikowski. 

Fabryka „flmiot" podda remontowi uszkodzony samolot. 

Wybory 
do izby przemysłowo-handlowej. 

Jaik informuje nas komisarz wybor­
czy do iizby liandlowo-przemysłowej w 
Łodzi, p. inż. Bajer, personel biura głów 
nej komisji wyborczej zajęty jest obec­
nie sporządzaniem list wyborczych, to 
zmaczy płatników podatku przemyslcł-
wego. Listy te sporządzane sa na pod­
stawie danych, dostarczonych przez u-
rzedy skarbowe. 

Prowadzony jest podział na osoby 
prawne i fizyczne, podział ten ma na 
celu ustalenie, liczby uprawnionych do 
glosowania. Lista osób prawnych prze­
słana zostanie do rejestru handlowego 
przy sądzie okręgowym w Łodzi w ce­
lu ustalenia tych osób fizycznych które 
reprezentuje każda osoba prawna, każ­
da z osób prawnych bodzie miana po 
kiłka głosów zależnie od liczby zaitru-
dmionych robotników i pracowników. 

W celu ustalenia liczby pracowni­
ków i robotników w każdym przedsię­
biorstwie prowadzonych przez osoby 
prawnie, główna komisja wyborcza 
zwróci się do kasy chorych. 

Sporządzone już fety wyborcze bę­
dą wyłożone w lokallach obwodowych 
komisji wyborczy cii w dniu 19. sierpnia 
na okres 2 tygodni w celach reklamacji. 
Na terenie województwa łódzkiego ob­
wodowych komisji wyborczych jest 28, 
każda z ruch składa się z przewodniczą­
cego oraz 5 członków. Wybory mają 
sie odbyć w dniu 28 października, ter­
min ten jednakże nie został definityw­
nie ustalony, (p). 

Kto ma do la ry , 
niech je dokładnie obeirzy. 

Łódzkie władze po1icvłne stwierdzi­
ły , że w ostatnich czasach pojawiły się 
w obiegu znaczne ilości fałszywych 
banknotów dolarowych. Na podstawie 
danych otrzymanych z policji podaje­
my opis falsyfikatów dolarowych, są to 
20-dolarowe banknoty, Zjednoczony 
Bank Rezerwowy w Nowym Yorku, 
ser ja 1914 liczba kontroli „A" , wierzch­
ni numer 273, podpis Frank Whiite, 
skarbnik Stanów Zjednoczonych: A. 
W. Melon, sekretarz Izby Skarbowej, 
portret Clevelanda. 

Ten falsyfikat jest przedrukiem foto-
mechanicznych płyt na bielonym praw­
dziwym papierze. Badania, chemiczne 
banknotu wykazały, że papier był po­
zbawiony kleju i tym samym jest łam­
l iwy. Dla orientacji podaje się, że falsy­
fikat jest nieco mniejszy, aniżeli praw­
dziwy banknot i numery na c 1—'wóch 
stronach są prawic o 1'4 cala króflsze 
oraz numeracja wypadła nieco nieudat-
nie, przyczem iwck r ' c numery wypa­
dły za cienko. 

Ogólnie biorąc falsyfikat jest dru­
kiem dość nieudanym, jednakże nada­
jący się do oszustwa, (p). 

T y l k o k a w a l e r o w i e 
mają być przeniesieni na roboty 

budowlane. 
Do ławnika wydziału budownictwa 

Izdebskiego zgłosiła się delegacja zwią 
z ków zawodowych w sprawie doko­
nywanych obeonie przesiedleń robotni­
ków z innych robót sezonowych do ro­
bót przy budowie domków. 

Magistrat postanowił przenieść tych, 
którzy przyjęci zostali do robót w maju 
i .czerwcu, a są to głównie ludzie żona­
ci, podczas gdy związki domagały się, 
by przenieść w pierwszym rzędzie ka-
waHerów, 

P. ławnik zgodził się na te prośbę, 
tak również obiecał poruszyć sprawę 
podniesienia zarobków tych robotni­
ków na Polesiu Konsrantynowskiem do 
wysokości ich zarobków na plantacjach 
ao jest z zł. 6.90 do 7.25 tkuorimie. (b). 

Ze sfer zbliżonych do departamentu 
lotnictwa, uzyskała „Gazeta Poranna" 
szereg rewelacyjnie brzmiących infor-
macyj, które należy przypuszczać, w 
znacznej mierze zaspokoją zaiircteresoi-
wannie, społeczeństwa co do możliwości 
odbycia następnej próby ujarzmienia 
Atlantyku. 

Uszkodzony samolot „Marszałek Pił 
sudski został przyholowany do portu 
portugalskiego Leixoes. Otóż, jak nas 
informują, aparat będzie przetnainsporto 
wany • do Paryża, gdzie poddadzą go 
gruntownym oględzinom technicznym. 

Ponieważ przyczyną katastrofy była 
wada motoru, 
s k a r b p a ń s t w a n i e p o n i e s i e 

ż ą d n y c h s t r a t z t y t u ł u 
z n i s z c z e n i a a p a r a t u 

Obciążą one całkowicie fabrykę „A-

miot", która ponosi pełną odpowiedział 
iiośe za wadliwe funkcjonowarnie silni­
ka. 

Rzecz przedstawiałaby sie odmien­
nie tylko w fazie, gdyby upadek do mo­
rza spowodowany został przyczyną in­
nej natury (np. wskutek nawałnicy) — 
niezależnej od technicznego wykonania 
aparatu, co w dainym wypadku nie ma 
zastosowania. 

Na miejscu zatem w Paryżu, zdecy­
dowane zostanie, czy fabryka „Amśot" 
będzie musiwła dostarczyć naszym lobni 
kom nowy aparat, ewentualnie z ulep­
szeniami koiistrukcyjnemi według wska 
zówek mjr. Kubali i Idzikowskiego (tu 
np. rozstrzygnie się problem jedno czy 
więcej silnikowego aparatu) czy też 
fabryka podda remontowi uszkodzony 

samolot. 
Sądzą z dotychczasowych wiado-

• 

Nie powierzajcie robót budowlanych osobom 
niewykwalifikowanym. 

Stowarzyszenie przemysłowców bu­
dowlanych postanowiło zwrócić się z 
memorjałem do p. wojewody łódzkiego 
w sprawie pierwszorzędnej wagi, a mia­
nowicie dokonywanych robót budowla­
nych. 

Stowarzyszenie twierdzi, że ostatnio 
podejmują się robót budowlanych osoby 
nie mające żadnych po temu kwalifika-
q i , ani nie biorące na siebie odpowie­
dzialności. 

Jako przykład stowarzyszenie poda­
je fakt, że w Ozorkowie budowę gmachu 
kasy chorych otrzymał.-

dawny podmajstrzy firmy budowlanej, 
który w ofercie swej powołał się na bu­
dowle dokonywane przez firmę, w któ­
rej poprzednio pracował. 

Oferty takie są często uwzględniane, 
a to dzięki ich niskim cenom, ponieważ 
osoby te, nie ponosząc odpowiednich 
świadczeń, kalkulują taniej, a w konsek 
wencji każdej takiej budowli 

grozi zawalenie 
W sprawie powyższej prawdopodobnie 
okręgowa dyrekcja robót publicznych 
wyda odpowiednie zarządzenia wła­
dzom policyjno - budowlanym. b. 

mości o stanic płatowtea. remont nic na­
stręczyłby poważniejszych trudności. 
Zdruzgotane skrzydła względnie łatwo 
zastąpić. Kadłub zaś pozostał cały, po­
dobnie, jak zbiorniki i spodiniia część a-
paraitu. 

W tym stanie rzeczy już po upływie 
niewielu tygodni bohaterscy majorowie 
otrzymają nowy aparat, gotowy do dni 

giego raidu transatlantyckiego. 

W sferach lotniczych, uchodzi bowiem 
za niezbity pewnik, iż majorowe Ku­
bala i Idzikowski po j$erwszyrn srogim 
chrzcie atlantyckim podenwą sie nieba­
wem 

do nowego lotu transoceanicznego, 
wzbogaceni o doświadczenie wątkowej 
i sobotniej próby. 

Lot ubiegły oceniany jest . z pumkbn 
widzenia fachowego, jako niezmiernie 
pożyteczny. 

L o t n i c y n a s i p o c z y n i l i s z e ­
r e g n a d e r c e n n y c h s p o ­

s t r z e ż e ń i u w a g 
które przy następnym ioefie odda­
dzą im w i e l k i e u s ł u g i Oczy­
wiście, spostrzeżenia te sa wyłączną 
wdasnośctą polskiego lotnatatwa. to też 
nie należy oczekiwać żadnych wyłaś-

men. 
wz^iłędłrie komunikatów w tym wrzgłę-
dzac. 

Pierwotnie istniał projekt, iż szef kA-
nfletwa, pułk. Raysk*. poleci osoboścfle 
do Paryża, celem zbadania całej spra­
w y i wydania daJlszych ńnstnukoft po­
nieważ jednak departament loftmotiwtt 
posiada najpewniejsze zaufanie do ia* 
chowośc* i kwaHfikacjl osobistych bou 
haterskicli majorów, najprawtopodbłi. 
niej wszystkie kwestje, związane a no­
wym ich lotem transatlantyckim zaJŁafc. 
•wionę zostaną w drodze korespondol. 
cyjnei 
• ••• 10 

Nowe linie tramwajowe 
do Kasy chorych i na cmentarze. 

Jak informuje nas wydział ruchu K. 
E. Ł., roboty przy budowę nowych to­
rów tramwajowych prowadzone są na-
dier intensywnie. Na uhey Pomorskiej 
od Aleji Helenowa do ZagajnnTkowej u-
kładane są szyny, któremi w niedale­
kiej przyszłości biec będzie tramwaj 
Unji Nr. 14. A 

Jak wiadomo, tramwaj ten kursuje 
obecnie od Placu Reymonta do Prze­
jazd ulicami Główną i Kańskiego. Ze 
względu na to jednak, że na tym szlaku 
frekwencja jest bardzo nikła, tramwaj 
Nr. 15 biec będzie ulicami Kątną, Wól ­
czańską, Czerwoną, Piotrkowska i Po­

morską do Zagajinlkowoj. 
Układane są szyny na ufccy Franoisz 

kańskiej pomiędzy Pomorska a Brzezin 
ską, szyny te zostaną następnie prze­
dłużone do ulicy Narutowicza. uJścą Ki­
lińskiego. Jaki. tramwaj kursować bę­
dzie na tym odcinku, narazić n̂fie ustalo-
no. " 

W dniach najl#ższych linia Nr. 15 
przedłużona zostanie od rogu Przejazd 
i Przędzainianej do Zaigajnikowej 4 Za-
gajnikową do Rokiaińskiej, zaś linja Nr. 
1 od Aleji prowadzącej od. żydowskiego 
cmentarza do cmentarza katolickiego 
na Dołach, (p). 

M Y D Ł O 
TOALETOWE 

D R A L L E G O 

N A J B L I Ż S Z A P R E M J E R A 

KINA „SPLENDID 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM. 

— I. — 

„PENSJONARKI" 
Romanse studentek dzisiejszej doby, na tle budzącej się pierw 

szej miłości i pierwszych namiętności. 

KSIĘZNICZK 
MARY 

Dramat erotyczny w 12 aktach, 
według powieści głośnego pisarza rosyjskiego L E R M O N T O W A 

» • » » • • • « Główne role kreują • • « • • « • « 
A r t y ś c i m o s k i e w s k i c h i k a u k a z k i c h t e a t r ó w 

CC 

S a m o b ó j s t w o łodzia­
nina 

w 7omaszow ie -Mazowiećk im. 
W dniu onegdajszym komisariat po­

licji w Tomaszowie Mazowlieckim po­
wiadomiony został, że przy ulicy Mar­
szałka Piłsudskiego 39 otruł się jakiś 
osobnik. Wydelegowany na miejsce wy 
padku futikcjonarjusz połieji zastał w 
pokoju leżącego na łóżku już nieżywego 
jakiegoś młodzieńca w wieku lat około 
28, który otruł się kwasem karbolo­
wym. Przeprowadzono przy otrutym 
rewizję osobistą, lecz. żadnych listów, 
ani notatek nie znaleziono. Jedynie o-
bok zwłok leżała szklanka a buteleczka 
po kwasie karbolowym. Zwłoki zabez­
pieczono i przewieziono w kostoJcy do 
dyspozycji władz sądowych. W wyni ­
ku przeprowadzonego dochodzenia u-
staiono, że desperatem jest rtretfaki Lej-
buś Aizenberg lat 28 zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy WolborsWej 15. (p). 

P r e z y d . Z i e m i ę c k i 
na kongresie ll-giej międzynaro­

dówki. 
Prezydent miasta poseł Ziemięcki, ko 

izystając z urlopu bawi obecnie w Bruk 
setli, gdzie bierze udział jako jeden z 
przedstawicieli Polski na 3 zjeździe mię­
dzynarodówki socjalistycznej. 

Prezydent Ziemięcki wraca do Łodzi 
w pierwszych dniach września. b. 

I 
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Wczoraj zmarła we Wiedniu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasza uko­
chana żona, najdroższa matka, teściowa i siostra 

DO RA "SZ AJ 
C U P - Tenenbaum) 

Drogie nam zwłoki przewiezione zostaną do Sławkowa. 
O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 

Stroskana Rodzina 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Wystawiony ostatnio progTaru rewjowy pp. 

„Sami gramy" zyskuje coraz większe powodze­
nie. Publiczność zaśmiewa sic do tez na dosko­
nałym skeczu „Wesoły nieboszczyk" w wyko­
naniu pp. Dąbrowskiej, Niemirzankl. Puchniew-
skiej, Winawera (świetny karawaniarz), Kuniń­
skiego, Tatarkiewicza, Skoraslńsklcgo j Kijow­
skiego, który równocześnie całość wyreżysero-
woła. Szereg produkcji tanecznych w wykona­
niu pp.. Soboltówny, Szmarówny, Wojnara 1 girl-
sów przyczynia się do uświetnienia tego miłego 
widowiska. Niespodzianką dla publiczności są 
audycje radjowe firmy Radlo-Audjon (Traugut­
ta 1) w antraktach. W czasie produkcji tanecz­
nych pp. artystki ofiarowują publiczności Tcwia-
ty (firmy Salwa) i czekolady (firmy Suchard). 
Akompaniament muzyczny w niezawodnych rę­
kach Zygmunta Białostockiego, początek przed 
stawienia o godz. 9 wlecz. Po przedstawieniu 
komunikacja zapewniona. Kasa czynna codzien­
nie w parlcu Staszica od godz. 9 wiecz. 

„OSTATNI TYDZIEŃ". 
Tak zapowiadają afisze „Medrano" rozklejo­

ne na ulicach naszego miasta, nie wszyscy za­
tem znajdą już sposobność zobaczyć ten zaiste 
interesujący program, jaki nam w tym sezonie 
przywiózł cyrk „Medrano". 

Dyrekcja cyrku zapowiada nam już na przy­
szły poniedziałek ostatnie przedstawienie 1 swój 
odjazd do Warszawy. 

Zatem, łorJkaani*. śpieszcie się. 

Wszystkim tym którzy oddali ostatnią posługą 

b. p. 

z Lebenzonów 

ALBINIE BEKEROWEl 
ukochanej naszej matce, babce, i siostrze składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie pozostała 

Rodzina. 

•AUDJOFOIT. 
iW rolni 1926 założona została w Lodzi firma 

»AttdJofon", jedyna wytwórnia części składo­
wych do aparatów radiowych, jak to kondensa­
torów, transformatorów, aparatów anodowych 
oraz kompletnych radjo-odbiorników. 

Zawdzięczając niezwykłej energii i wytrwa­
łości założycieli firmy, pp. Bolesława Millera i 
Alberta Bartosza, wytwórnia rozwinęła się zna­
komicie. Sprowadzono do niej najnowsze ma­
szyny do wyrobu precyzyjnych części i udosko­
nalono system budowy odbiorników, doprowa-

zając je do wysokiego poziomu. 
Jako nowość wypuściła obecnie firma „Audjo-

mi" odbiorniki 3-lampowe bez akumulatora i ba 
.cTji anodowej z przyłączeniem do sieci elektry­
cznej. 

Zakłady Audjofonu zostały znacznie powięk-
'.one i przeniesione do nowego lokalu przy uli-
y św. Anny 29, odpowiadającym nowoczesnym 

vymogom techniki radiotechnicznej. 

JUBILEUSZ FIRMY L SANDBERG. 
Wczoraj nastąpiło otwarcie, w nowym loka­

lu, znanego magazynu obuwia I. Sandberga we 
własnym domu przy ul. Plotrkowskioj 161. 

Równocześnie firma święci jubileusz 25-lecla 
mozolnej pracy; w tym okresie założyciel i wla 
śdclcl Hnny, p. Sandberg, zdołał zaskarbić so­
bie zaufanie szerokich warstw społeczeństwa 1 
zająć należyte stanowisko wśród kupiectwa bran 
£y obuwlancj. 

Warto zaznaczyć, że dom p. Sandberga jest 
pierwszym domem, wybudowanym na ul. Piotr­
kowskiej od chwili wybuchu wojiiy, przyczem 
pod dach została budowa doprowadzona własny­
mi kapitałami, a następnie dzięki poparciu ma-
ristratu i Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Podczas uroczystości liczny zastęp życzli­
wych 1. przyjaciół podziwiał komfortowe urzą­
dzenie magazynu, który dziś jest bodaj najele­
gantszym w naszem mieście, zaopatrzony w naj­
lepsze obuwie i prowadzony prawdziwie po eu­
ropejsku, dzięki czemu zastęp klljentów stale 
. t iista. 

W walce z groźnym żywiołem 
niszczącym nasz dobytek i podrywającym egzystencję 

winni wziąć udział wszyscy obywatele Łodzi. 

P L E S N jest wrogiem wszelkich konfitur. 
Dlatego też nic zapominajcie przy przyrządza­
niu owoców, marmolady, galaret, soków owoco­
wych, ogórków i t. p. użyć D-ra Oetkera prosz­
ku konserwującego. Przepisy na konfitury i t. p. 
sa do nabycia bezpłatnie we wszystkich skle­
pach, prowadzących wyroby Dr. Oetkera. O ile-
by przepisów tych zabrakło, napiszcie odkrytkę. 
do D-ra A. Oetkera w Oliwie, a otrzymacie je 
natychmiast bezpłatnie. 

Pod przewodnictwem prezesa stra­
ży ochotniczej pi Jarzębowskiego odby­
ła się konferencja w sprawie zrealizowa 
nia niezbędnych inowacji w dziedzinie 
bezpieczeństwa ogniowego w Łodzi. 

P. Jarzębowski na wstępie zaznaczył, 
że długotrwałe borykanie się straży o-
chotnlczej z trudnościami natury finan­
sowej spowodowało odroczenie najważ­
niejszych zagadnień w związku z uspra­
wnieniem działania straży ogniowej na 
terenie miasta. 

Jeszcze przed wojną Bałuty były 
„oczkiem w głowie" straży, gdyż. gę­
sto zabudowane, przeważnie drewniane-
mi domkami, zawsze stanowiły groźbę 
stania się pastwą ognia, a głównie wsku 
tek zbyt późnego przybycia straży og­
niowej z dość dalekich jej siedzib, jak 
również z powodu późnęgo alarmowa­
nia straży z powodu 

braku sygnalizacji. 
Obecnie sprawa ustanowienia oddzia­

łu na Bałutach posunęła się naprzód, że 
wybrany został już plac przy Bałuckim 
Rynku kosztem 50.000 zł. i spisano już 
wstępną punktację, lecz i tu dalsze losy 
tego dzieła zależne są od planu, śpiesząc 
z pomocą finansową. 

Niemniej ważną, a również dawno o-
mawianą jest sprawa 

urządzenia sygnalizacji ulicznej, 
by w każdej chwili można było zaalar­
mować straż ogniową z aparatu uliczne­
go. 

Łódzka straż otrzymała już trzy o-
ferty, a mlanowocie od firm „Siemens", 
AEG. i Lorenza, lecz realizacja tego pla­
nu musi pociągnąć zas obą koszt 

przeszło pól miliona złotych, 
przyczem cały plan byłby rozłożony na 
trzy lata, a więc rocznie blisko 200 tys. 
złotych, kosztowałoby częściowe wpro­
wadzenie sygnalizacji. 

Ostatnie katastrofy pożarowe na Brze 
zińskiej, na Radwańskiej no i wybuch u 
Hadrjana dobitnie wykazały, iż opóźnie­
nie w akcji ratowniczej spowodowane 
zostało zbyt późnem wezwaniem stra­
ży, czemu zapobiegłaby sygnalieacja, ja 
ka istnieje w każdem europejskiem mie­
ście. 

Aby plany te zrealizować, straż og­
niowa musi odwołać się do społeczeń­
stwa, które na wezwanie odpowie w 
pierwszym rzędzie przez masowe 
zapisywanie się na członków wspierają­

cych. 
Ani jeden obywatel nie powinien pozo­
stać poza listą członków popierających 
straż ogniową. 

We wrześniu odbędzie się „Tydzień 
straży" i cały szereg imprez ma przy­
nieść potrzebne fundusze. 

Po tych wyjaśnieniach zabierali głos 
pp. dyr. Wolczyński, inspektor FoeUter, 
sekretarz Piasecki i inni, zgodnie pod­
kreślając konieczność wysiłku całego 
społeczeństwa w walce z ogniem, tym 
najstraszniejszym z żywiołów, (b) 

Z a nadużyc ia 
skazano Spusińskiego na 4 mies. 

więzienia. 
' W urzędzie celnym w Łodzi zostały wykry­

te nadużycia. 
Stanisław Pierzchalski, starszy strażnik ceU 

ny, prowadzący w magazynach urzędu celnego 
księgi wagowe, pewnego drv zauważył, że w 
deklaracji celnej firmy „Sp<-d< . . i" nie jest odno­
towany numer pozycji w rui.yce opłat celny cli. 

Pierzchalski zawiadomił o tem magazyniera 
Kowalskiego, który o powyższym fakcie zamel­
dował przełożonym władzom. Gdy zbadano 
przedstawioną deklarację celną, okazało się, że 
podpis kasjera Stolarka nie był autentyczny. 

Nie ulegało więc wątpliwości, że ktoś sfał­
szował ową deklaracje i przywłaszczy! sobie 
odpowiednią sumę. Wdrożono dochodzenie. 
Władze stwierdziły. Iż 

nikt z urzędników nie popełnił malwersacji. 
Podejrzenie padło na deklaranta celnego firmy 
„Spędom", 3Ó-letnlogo Kazimierza Spusińskiego, 
który często przychodzi! do urzędu i był dosko­
nale obeznany z wszystkiemi czynnościami biu-
rowemi tej Instytucji. Spusińskl-początkowo ka­
tegorycznie oświadczył, że jest niewinny. 

W toku dochodzenia policyjnego, przyparty 
do muru, 

przyznał się do sfałszowania deklaracji. 
Uczynił to oczywiście na własną rękę. 

— Znajdowałem się w wielkich kłopotach pie­
niężnych, wiec musiałem tak uczynić — tłuma­
czył si«. 

Został on aresztowany. 
W dnia wczorajszym Spusiński znalazł sie 

przed sądem okręgowym, który sprawę tę roz­
ważał w trybie postępowania uproszczonego pod 
przewodnictwem sędziego Zaborowskiego. Os­
karżał prokurator Kubiak. 

Sąd, po przesłuchaniu szeregu świadków, 
skazał pomysłowego deklaranta celnego na 4 
miesiące więzienia. Połowa kary na zasadzie 
amnestii została mu darowana. das. 

Nie dawajcie dzieciom do rąk za­
pałek i nie powierzajcie im czynności 
z ogniem. 

i 

P r z y p a d k o w y zabó jca 
skazany na 3 mies. więzienia. 
We wsi Place Stoki tuż pod Łodzią odbywa­

ła się libacja w mieszkaniu Studzińskiego. Ze­
brało się wiele gości. Batcrję wódek i likierów 
wypróżniono w ciągu kilku godzin. 

Posterunkowy Bogumił DurzyiHkl, Roman Ko­
walski 1 Zygmunt Zawiński wyszli na podwórze 
by nieco ochłoń, ć. 

Na podwórzu wynikła awantura." 
Kowalski, hędąc mocno pijany, nieoczekiwa­

nie rzucił się ua kundla podwórzowego i ugryzł 
go w głowę. 

Dwaj jego koledzy wybucbnęlj śmiechem. 
— Teraz (iłujesz psa, a późnie] będzie cało­

wał narzeczoną — odezwał się Lawiński. 
— Jak śmiesz mnie obrażać? Przypłacisz 

to życiem — krzyknął Kowalski I rzucił sie na 
Ławińskiego. Rozpoczęła się generalna awan­
tura. Z mieszkania Studzińskiego nadbiegło kil­
ka osób, które daremnie usiłowały pogodzić kłó­
cących. W trakcie bójki Kowalski wyrwał re­
wolwer posterunkowemu Durzyńskleinu i chciał 
strzelić do Lawińskiego. 

Policjant w ostatniej chwili go jednak obez­
władnił 1 wyrwał mu broń. W czasie szamota­
nia się, gdy chował rewolwer do pochwy, roz­
legł sie wystrzał. 

Kula trafiła narzeczoną Kowalskiego, Natalie 
Strudzlaną, która była świadkiem całe; awantu­
ry. 

Dziewczyna padła na ziemię, zalewając się 
krwią. Nim wezwano pomoc wyzionęła chicha. 

Jak wykazała obdukcja zwłok, otrzymała 
ona śmiertelną ranę postrzałową serca. 

Zabójcę, policjanta Durzyńskiego, pociągnię­
to do odpowiedzialności kamei. 

Wczoraj zasiadł on na ławie oskarżonych są­
du okręgowego, który sprawę tę rozważał w 
trybie postępowania uproszczonego. > 

Na sprawie świadkowie stwierdzili, że zabój­
stwo było całkiem przypadkowe I policjant w 
czasie awantury zachowywał stę najspokojniej. 

Sąd skazał KO na 3 miesiące więzienia. Na 
zasadzlo amnestii darowano mu karę. 

das. 
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Walka i przemytnictwem 
winna być prowadzona racjonalnie i przy udziale 

zainteresowanych sfer przemysłowych. 
W Warszawie wykryto ostatnio sze­

reg wielkich afer przemytniczych, się­
gających wielu milionów złotych. 
Żmudne śledztwo prowadzone przez 
organy policyjne wykazało, iż szmu-
glowane towary, przeważnie niemiec­
kiego i austriackiego pochodzenia, roz­
powszechniane były w całym kraju, 
przy czem sprzedawane były po ce­
nach, daleko odbiegających od cen wy-

, -robów krajowych. 
(4 Organizacje przemytnicze opanowa­
n y wszystkie niemal centra handlu. I w 
związku z tem wypada poruszyć pew­
ną rzecz, bardzo aktualną. 

Walka z przemytnictwem—iik> obro 
na własnego przemysłu przed najbar­
dziej niebezpieczną postacią importu 
towarów obcych. Tracimy na tem po­
dwójnie. Po pierwsze dlatego, iż niele­
galnie wwożone towary omijając ko­
mory celne unikają podatków, po dru­
gie—sprzedawane taniej, daleko taniej 
od wyrobów krajowych, podkopują byt 
naszego przemysłu. 

Z uwagi na doniosłość sprawy, zda­
wałoby się, *ż będą zmobilizowane 
wszystkie siły dla walki z zalewem na­
szego rynku przez towary przemyca­
ne, będące po części lichą tandetą. Dzi>-
wić się wobec tego należy że przemy­
słowcy, najbardziej w tym wypadku 
poszkodowania nie objawiają większego 
zainteresowania tą sprawą. 

W rozmowie z naszym spółpracow-
nieiem, pr.Smysłowcy faktycznie skar­
żyl i się na \4uiormai !n ystan, wywołany 
wzmagającym słę ciągle szmuglem 
przez ^iełoną granicę". Poprzestają 
jednak na skargach, nie występując z 
żadną skuteczną akcją. 

Z kwesUją przemytnictwa łączy się 
również działalność naszych komor cel 
nych. którą cechuje tak nadmierny biu­
rokratyzm, że warto i temu kalka słów 
poświecić. 

Oto wycieczkę polską, przybyłą nie­
dawno z Ameryki celem zwiedzenia 
kraju, przetrzymano na komorze celnej 

w Gdyni przez 8 godzin, rewidując z 
przesadą . skrupulatnością bagaż wy­
cieczkowiczów, którzy nic móeli prze­
cież uprawiać kont raban d y. 

Byłoby wskazane,, gdyby równą gor 
liwość wykazano w innym, właściwym 
kierunku. —rs .— 

l i n i i prze: 
popełnił samobójstwo szeregowiec 4 dywizjonu 

samochodowego. 
Prezd trzema dniami szeregowiec 4 

dywizjonu. samochodowego mieszczące 
go się przy ulicy Wierzbowej, 22-letni 
Leon Pastwiński samowolnie oddal'1 
sie z oddziału. Gdy nieobecność jego 
została stwierdzona, powiadomteno żan 
darmerję, która za zbiegiem wdrożyła 

Zdzierają skórę 
i potwornie źle karmią we wszystkich miejscowo­

ściach kuracyjnych. 

Dr.med D.HELMAN 
Spec. chor. uszu. nota, gardła i krtani 

ul. Piotrkowska Jte 68 telefon 12-20 
p o w r ó c i ł 

Przyjmuje od 10—12 i od »5—7 po poŁ 
w niedzielę od 10—1 po poŁ 

Dr. H. Rakowski 
choroby wewnętrzne 

Z a w a d z k a Hs 8 , t e l . 3 7 - 3 4 
p o w r ó c i ł . 

Przemyśl gastronoiniczno-hotelowy 
w Polsce . nie rozwija sie należycie i 
dotychczasowy system prowadzenia za 
kładów musi ulec stanowczej zarwanie 
—pisze „A. B. C" . 

Orjentacja obecnych przedsiębior­
ców, którzy swe zyski obliczają nie od 
różnorodnych przypadków nie może 
dalej być cierpianą przez ogół konsu­
mentów. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę nasze 
miejscowości kuracyjne i letniskowe, to 
wprost odstraszają swą niezaradnością, 
nie mówiąc już taić o fantastycznie wy­
górowanych cennikach. . równających 
się. poniekąd z cennikami stołecznemu 
Miniaturowe porcje nie mogą w żaden 
sposób zadowolnić konsumenta i stąd 
powstają 

niezadowolenia i utyskiwania. 
W ZAKOPANEM mamy dosłownie 

4 zakłady restauracyjne, w których w 
czasie wieczorowym nie może konsu­
ment doprosić się od kefaera gorącej 
potrawy. 

W KRYNICY na^kromniejszy pen­
sjonat kosztuje oprócz usługi do 12 zło­
tych dziennie 

W SZCZAWNICY formalnie brak e-
uropeySkiego zakładu gastronomiczne­
go. 

GDYNIA niema and jednej restaura­
cji ani pensjonatu, gdizieby konsumen­
ci mogli być do syta nakarmieni?. 

NA HELU jedyny zakład nie może 
pomieścić wszystkich. 

W CIECHOCINKU drożyzna strasz­
na. Go do Buska, nie można znaleźć od­
powiedniego pensjonatu, ażeby \ zado-
wolnił konsumenta. Nie lepiej dzieje się 
w Truskaweu, Białej, Nałęczowie, Dru-
skJermiikach— 

wszędzie drożyzna niebywała. 
Jakby na komendę wszystkie zakła-

Dyżury aptek. 

dy czy to małe lub większe mają cenni­
ki jednakowe: befsztyk 4 zł. 50 gr., 
sznycel 4 zł., kurcze 5 zł., obiad skrom­
ny klubowy 3 zł.—W niektórych miej­
scowościach 

brak produktów mięsnych 
i konsumenci z braku tego zmuszeni są 
zjadać ciastka, które grzeszą swą 
ceną i smakiem. 

Zadać sobie trzeba pytanie czy w 
Polsce brak jest odpowiednich przed­
siębiorców, którzy by mogli wzorowo, 
czysto i po urniarkowanych cenach pro 
wadzić idak zakłady, jakie są prowa­
dzone zugranicą? 
, Odpowiedź- jedna:—niema! —• Dzi­

siejsi przedsiębiorcy gastronomiczno-
hotelowi prowadzą stałą kampanię w 
kierunku wtręcz odwrotnym. Wyciecz­
kowicze i kuracjusze tracą przekonanie 
do zakładów, zakłady zaś tracą konsu­
mentów. Taktyka jaką się posługują 
dzisiejsi przedsiębiorcy nie podlega ża­
dnej krytyce, gdyż to. nie .test taktyka 
kupca, lecz gospodarka rabunkowa. 

poszukiwania. W międzyczasie Past­
wiński sam zgłosił sie do oddaiału a 
dowiedziawszy sic- że sprawa przeciw­
ko ri*emu skierowana została do sądu 
wojskowego, popadł w stan silnej de­
presji moralnej, ogarnął go paniczny lęk 
przed karą, który doprowadził go do 
myśli o samobójstwu:. 

Wczoraj o godzinie 10 wieczorem je­
den z żołnierzy udawszy sie do ustępu 
ujrzał wiszącego na pasku «d spodni 
Pastwińsk«ego. Nie Tracąc przytomno­
ści chwycił bagnet i odciął wisielca. 
Pastwińsiciego przeniesiono na salę je­
go kompanji. gdzie, po uspokojeniu się, 
pozornie zasnął. Przekonawszy się, że 
koledzy jego zapawH w . .trłolx>kf sen, 
wstał, wziął swój karabin i nabiwszy, 
go ostrym nabojem siadł na łóżku i 
skierował. lufę w brzuch, poczeni pal­
cem nacisnął cyngil. Rozległ się huk 
wystrzału, żołnierze zerwali sic ze snu* 
zapalono światło i wówczas ujrzano 
Pastwińskiego leżącego na ziemi. Obok 
niego leżał karabin. 

Zawezwano niezwłoc^niie wojskowe 
pogotowie sanitarnie przewiozło despe­
rata do oddziału chirurgicznego szpita­
la wojskowego przy ulicy Przedzdnia-
ncj, gdzie zamierzano go poddać opera­
cji wyjęcia kuli. Nicstcy przed opera­
cją Pastwiiiski, nic odzyskując przyton! 
Tiości, zmarł. (p). 

Bi 
• ; . . r ^ M Y D Ł O Kr-

DLA WSZYSTKICH 

M A J O L A 
ZNAKOMITE MYDŁO TOALETOWE' 

Bezcenny skarb 
zakopali rosjanie w jednej ze wsi polskich. 
Łodzianin wie, gdzie on sśę znajduje. 

Dziś. w nocy, dyżurują następujące apteki: 
N. Bpsztelna (Piotrkowska 225), M. Bartoszew­
skiego (Piotrkowska 95), M. Kozenbluma (Ce-
Rielnlana 12), fjorfeina (Wschodnia 54)s Koprów [""em­
skiego (Nowowiejska 15). (b). i w idząc 

Przed paru dniami z dworca kaliskie 
go wyjeżdżał jeden z obywateli łódzkich 
i nic nie byłoby w tem dziwnego, gdyby 
reporter nic zwietrzył, że celem wyjaz­
du obywatela PajuTa jest skarb, który 
przez kilkanaście lat znajdował się w 
ukryciu. 

Tajemnica była już na wpół zdradzo­
na i p. Pajur wyjaśnił resztę. 

Oto w roku 1914, gdy austrjacy przer 
wali rosyjski fron pod Gorlicami, jeden 
z pułków rosyjskich, cofając się, stanął 
w mały/n folwarku, mając w swem po­
siadaniu wielkiej wartości skarb, skła­
dający się. ze złota, srebra i drogich ka­

że szykuje się paniczna u-

w«a-cieczka, dowódca pułku, kapitan, 
wał czterech żołnierzy i polecił im skarb 
zakopać, poczem odebrał od nich przy­
sięgę że nie zdradzą miejsca w którem 
skarb zakopano. 

W bitwie kapitan i 2 żołnierzy zo* 
stali zabici, a dwaj inni dostali się do ni9 
woli, a między nimi był p. Pajur. 

Obecnie zdaniem p. P. nadszedł czas 
•wydobycia zakopanych skarbów, któr* 
są własnością obywateli polskich, to te l 
p. Pajur udał się na miejsce ukrycia skar 
bu, by za zezwoleniem władz rozpocząć 
poszukiwania, choć jak twierdzi, ni« 
przyjdzie to z trudnością, gdyż posiada 
dokładny plan okolicy, w której skarb 
został zakopany, (b) 

&icze z piasku. 

Rekord. 
Żyjemy w epoce rekordów. 
Dążymy do uzyskania maximum mo­

żliwości we wszystkich dziedzinach. 
Cierpliwą, celową i konsekwentną pra­
cą doprowadzamy wysiłek ludzki do 
szczytowego punktu. Punkt ten zresz­
tą jest ruchomy — przesuwa się coraz 
dalej To co wczoraj było jeszcze tylko 
marzeniem ściętej głowy, dziś, osiąg­
nięte, przerodzi do hlstorji, jako jeden 
z etapów postępu, a naszą ambicją sta­
je się jaknajprędzej pobić nasz własny 
wczorajszy rekord. 

' Gdzież kres, gdzież granica tego wy 
ścigu? 

W roku bieżącym Konopacka rzuciła 
dyskiem na 39 m. 62 cnt. bijąc własny 
rekord zeszłoroczny. Kto ją wie jak da­
leko r -uci w roku przyszłym. 

Jeśli ten postęp iść będzie progre­
sywnie, to za lat sto pra-prawnuczka p. 
Konopackiej, jak machnie dyskiem w 
Amsterdamie, to po 24 godzinach tym 
samym dyskiem zostanie uderzona w 
tył głowy. Odtąd rzut liczyć się będzie 
nie na metry i centymetry, ale na (okrą 
żenią kun ziemskiej. 

Na konkursach hippicznych konie z 
łatwością przeskakiwać będą kanał La 

Manche, a do skoków o tyczce służyć 
będzie wieża Eiffla. 

W Ameryce władze wydały nieda­
wno formalny zakaz konkursów wy­
trzymałości w tańcu, byli bowiem tacy 
ideowcy, którzy tańczyli bez przerwy 
kilka dób, poczem mdleli i ciężko zapa­
dali na zdrowiu. Gdyby nie ten zakaz, 
to za lat sto znalazłaby się niewątpli­
wie para, która zacząwszy tańczyć w 
pieluszkach u mlekopłynnej piersi mam 
ki, skończyłaby tę turę u wrót cmen­
tarza. 

Rekordy takie nie są jednak wyna­
lazkiem naszej ery. Nawet w żywotach 
świętych znajdujemy przykłady nieby­
wałej wprost wytrwałości. Czy pobił 
kto rekord np. Sw. Szymona Słupnika, 
który 40 lat stał na słupie na jednej 
nodze? 

Celem jednak niniejszego felietonu 
jest podać do wiadomości publicznej je­
den rekord, kryjący się dotąd w cieniu 
skromnie jak fijołek. Opublikowanie te­
go faktu uważam za obowiązek patolo­
giczny, gdyż bohater mój był Polakiem, 
który zaszczyt przynosi swemu naro­
dowi i ze względów propagandowych 
pod korcem trzyniać tego nie wolno. 
Niestety! Nie jestem upoważniony do 
ujawnienia nazwisk! 

Byl i więc dwaj ideowi gentlemani, 
nazwijmy ich Paweł i Gaweł, którzy 
założyli się — który z nich zje w restau 
racji wszystko co jest ua karcie. 

Nie śmiejcie się śmiać, moi Pań­
stwo. Tu dla idei rzucono na szalę dwa 
życia ludzkie! 

Przebieg tego jedynego w dziejach 
turnieju by ł następujący: Punktualnie 
o godzinie 2 po południu w restauracji 
Hotelu Bristol przy st; l 'ku zasiedli na­
przeciwko siebie Paweł i Gaweł. Mię­
dzy niemi zajęli miejsca dwaj sędziowie 
a na boku skromnie przykucnął lekarz. 

Zapaśnicy podali sobie ręce — i bój 
się rozpoczął. 

Podano im karty: od góry, po kolei, 
ku chwale ojczyzny, naprzód, marsz! 

Więc: 
— Panie starszy, dwa razy barscz z 

pasztecikiem. 
Po chwil i : dwa razy rosół z kaszką. 

Dalej: dwa razy pomidorowa — szcza­
w i o w i — rakowa — pejzanka... 

Od zupy jagodowej z grzankami — 
Radio Polskie zaczęło już nadawać ko­
munikaty. Publiczność z drżeniem ser­
ca chwytała każdą wieść z pola bitwy 
w Bristolu. 

...Godz. 3 min. 17: Paweł zatopił zę­
by w udku prosięcia. Gaweł kończy ob­
gryzać kaczy kuper. 

....Godz. 3 min. 31 sekund 5: Paweł 
oblizał się po pekeflejszu z grochem. 
Gaweł ciężko sapie nad sznyclem po 
wiedeńsku z jajkiem. 

Godz. 3 min. 52: Paweł zażądał wy­
kałaczki. Gaweł z widocznym wysił­
kiem pokonał karpia w szarym sosie... 

Tymczasem na mieście czyniono gru 
be zakłady. Jedni trzymali za Pawłem 
inni za Gawłem. Ci ostatni w miarę dal­
szych komunikatów okazywali coraz 
większe zdenerwowanie i szeptali w naj 
wyższym podnieceniu: 

— Byle dotrwał przynajmniej do 
melby z brzoskwini! Byle dotrwali 

—Godz. 4 min. 20 sekund 39: Pawło­
wi, odpadł guzik od spodni. Gaweł po­
tyka się kalafiorem. 

O 4 min. 40 Paweł, który dotychczas 
szedł w cuglach — zwolnił tempa, Ga­
weł natomiast zaczął odrabiać zaległo­
ści. Po 3-ej przy groszku z grzankami 
— obaj zapaśnicy zrównali się. 

Była godz. 6 min. 2, gdy ciężko rzę-
rząc sfiniszował Paweł, wpychając so­
bie palcem do gęby ostatnią truskawkę, 
która się już nie mieściła. 

— Remis! zgodnie zawyrokowali sę­
dziowie. — Obaj zjedliście po kolei 
wszystko, co było na karcie. 

— Veto! wielkim głosem zawołał 
Gaweł. Protestuję! Wprawdzie obaj, 
w myśl zakładu, zjedliśmy wszystko, 
co było na karcie, ale to jest dopiero 
obowiązek. A gdzie mój obiad? 

Panie starszy! Zamawiam obiad: 
grochówka na boczku, zasypana perło­
wą krupą, baranina w śmietanie z bu­
raczkami i na deser... co by to na de­
ser? No, niech będzie kompot z cze­
reśni.... 

....ale, ale... pst... Panie Starszy! Jo«. 
dno jasne piwko—. Pa da lec.. 
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Deficyt bilansu handlowego 
nie jest zjawiskiem groźnem dla naszej waluty. 

Kwestja deficytu bilansu handlowe­
go Jest o wiele bardzie] pesymistycznie 
oceniana w kraju, aniżeli w zachodnich 
centrach finansowych, z — bardzo miaro 
dajnym dla stosunków polskich — Ber­
linem na czele. Już chociażby ten: 
fak', jest conajmniej zastanawiają­
cy, skoro argumenty teoretyczne o 
braku znamion niepokojących w tenden­
cji rozwojowej bilansu płatniczego nie 
zawsze znajdują należyte zrozumienie 
u praktyków. 

Poprostu powiedziawszy, zagranica, 
tak czuła na rozwój kursów waluto­
wych w Europie środkowej, nie ocenia 
pesymistycznie deficytu naszego bilan­
su handlowego, gdyż nie uważa go za 
czynnik, zagrażający stabilizacji złote­
go. Tem niemniej o wiele bardziej inten­
sywnie, aniżeli u nas dyskutowane są 
przyczyny, od których zależy dopływ 
kredytów zagranicznych, warunkują­
cych przy deficycie — stabilizację wa­
lutowa. 

Punkt ciężkości leży oczywiście w 
sytuacji amerykańskiej. Tam jednak, w 
miarę zbliżania się terminu wyboru no­
wego prezydenta, wzrasta zdenerwowa­
nie sfer finansowych, pociągające za so­
bą Jak najdalsze ograniczenia operacji-
Hamująco na wszelką działalność emi­
syjna wpłynęło również przeprowadzo­
ne przed 4-ma tygodniami podwyższenie 
oficjalnej stopy dyskontowej. 

Skutki tego obrotu spraw czujemy ua 
własnej skórze. Sfery finansowe ber­
lińskie twierdzą, na zasadzie informacji 
z Paryża, iż firma Lamport and Co., któ 
ra podpisała z magistratem łódzkim kon­
trakt pożyczkowy, cofnęła się zupełnie. 
Uczynić to mogła dzięki klauzuli zastrze 
gającej Jej prawo rozwiązania umowy 
pożyczkowe] w wypadku niemożności 
uplasowania emisji obligacji samorządu 
łódzkiego. Teraźniejsze ukształtowanie 
sie warunków na Wall-street skłoniły 
Lamporta do skorzystania z te] klauzuli. 

Możliwość plasowania polskich po­
życzek w St. Zjednoczonych uzależnio­
na Jest więc w pierwszym rzędzie od za­
kończenia okresu wyborczego oraz wy­
jaśnienia się sytuacji giełdowe], zdaniem 
Federal Reserve banków, bardzo zawi-
kłanej. Trudno się spodziewać, by przed 
końcem roku bieżącego sytuacja tamtej­
sza pozwoliła na uplasowanie nowych 
emisji polskich. 

flnansjera kontynentalna Uczy się 
wiec z faktem, Iż Polsce udało się dostać 
na Wall-street, choć narazić w skrom 
nych rozmiarach 1 uważa ten fakt za 
bardzo poważny aktyw kredytowy. 

Na nasza korzyść należy zapisać ró 
wnież chęć Harrimana przejęcia od Ver< 

einigte Stahlwerke większości pakietów 
największych hut śląskich Jak: Huty Po­
koju, Bismarcka i tow. katowickich ko­
palń. Gdy tranzakcja ta zostanie zakoń­
czona, wzmocni ona wydatnie nasz kre­
dyt. 

Atut stosunków naszych z Wall-street 
liczony jest więc wysoko, podobnie jak 
możliwości, wynikające z zawarcia trak 
tatu handlowego z Niemcami. 

Miarodajne sfery finansowe Berlina 
czekają tylko na ten moment, by móc 
przerzucić ńa teren polski poważną 
część swoich operacji w zakresie kredy­
tów krótkoterminowych. Na każdym 
kroku można spotkać się w Berlinie z 
twierdzeniem, iż po zawarciu traktatu 
wszelkie zapotrzebowanie kredytowe 
zaspokojone będzie albo bezpośrednio w 
Berlinie lub za żyrem tamtejszych ban­
kierów, na rynkacii kontynentalnych. 

Z faktami tymi Uczyć ogromnie się 
trzeba przy ocenie sytuacji, wytworzo­
ne] ujemnym kształtowaniem się bilansu 
handlowego. 

Dla naszego kredytu, znajdującego się 

coprawda w stadjum możliwości poten­
cjalnych, bez znaczenia jest kampanja, 
starająca się rozdmuchać sprawę kon-

Wiadomości gospodarcze 
(Własna służba inf. „Republiki") 

WALKA ZE SPEKULACJA NA RYNKU PIE-
NIĘ2NYM W AMERYCE. • 

Now-York, 7 sierpula 1928. 
Jako odpowiedz na życzenie Federal Reser-

ve Board. aby banki przedsięwzięły"odpowied­
nie środki dla ukrócenia spekulacji, new-yorski 
Clearing Housc Comitep wysuną! następujące 

fiiktu litewskiego. Świat gospodarczy j w™*^ d l a t e c h n i k i W*« Pieniężnego < 
uważa tę akcję, jako posiadającą wybit­
ny charakter pociągnięć taktycznych za­
interesowanych stron I pozostaje nie­
czuły na pogłoski o możliwości zbrojne­
go zatargu. 

Należy pamiętać o tych czynnikach, 
gdy oceniamy nasze położenie waluto­
we. Wielkim błędem jest analiza po­
wierzchowna. 

Zapominamy, iż kra] nasz przechodzi 
wielką, bezkrwawa rewolucję gospodar­
czą, gdyż z jedne] strony skala 1 rozmiar 

uego: banki, należące do systemu rezerwy fede­
ralnej pobierać będą począwszy od 1 wrześniu 
za doprowadzenie do skutku potyczki ua rynku 
pieniądza dziennego dla wszystkich osób poza 
bankami i bankierami prowizję od obrotu w wy­
sokości pól proc. wypożyczonej sumy. Dla ban­
ków i bankierów pozostaje nadal prowizja w wy 
sokości 5 proc. od procentów od sumy wypoży­
czonej. Prowjzja od obrotu została w ten spo-

i sób znacznie podwyższona. Czyniono bowiem 
bankom należącym do systemu rezerwy federal­
nej zarzut, że przez pobieranie stosunkowo nis-

I kiej prowizji obrotowej ułatwiły wypożyczanie 
j kapitałów przeznaczonych dla przemysłu na ce­

le spekulacyjne. Z własnej Inicjatywy podniósł 
I Clearing Mouse Comitee maksymalne stawki pro 
. centowe swych członków za depozyty, aby skło-
I nić do deponowania większych sum; podwyż-

. . , „ . , „ „ . . . _„ iszono mianowicie stawkę za depozyty w ban-
stopy życiowej ulega z dnia na dzlen ra- k a c h p o z a New-Yorkiem z i i trzy ćwierci na z dykainym zmianom, zdążając za wzora­
mi Zachodu, z drugiej strony wytwór­
czość nasza przechodzi ciężki proces ra­
cjonalizacji i reorganizacji* Odbiciem 
tych przemian są cyfry bilansu handlo­
wego, a za nimi nasze możliwości kredy­
towe, których wyzyskanie jest kwestja 
czasu, 

DR. LESZEK KIRKIEN. 

Przed sezonem zimowym 
w przemyśle trykotażowym i pończoszniczym 

jest w Rynek, wyrobów dzianych 
przededtniu zimowego sezonu. 

ZaiZinaczyć należy, że w tej gałęzi 
handlu, jak ; w órmych działach handlu 
włókienniczego, sezon letni, pod wpły­
wem niekorzystnego kształtowania się 
pogód, przeszedł niepomyślnie. 

Destrukcyjny wp ływ pogód daif s*ę 
szczególnie we znaki w handlu artyku­
łami kąptelnemi. 

Wobec tego, iż na wspomniane ar­
tykuły ze strony odbiorców wojew. po­
morskiego szczególnie był zgłoszony b. 
duży popyt, liczyć się należy z niewy-
sprzedaniem składów. 

Łódzkie fabryki wyrobów dzianych 
przygotowują obecnie produkcję wyro­
bów zimowycU. Napływ zamówień ze 
strony odbiorców na towary zimowe 
jest b. znaczny, co należy tłomaczyć 
pomyślnym przebiegiem zeszłoroczne­
go sezonu, którego korzystne koniunk­
tury umożliwiły wysprzedanie skła­
dów. 

Naogół w przemyśle trykotażowym 
panują optymistyczne nastroje, gdyż z 
roku na rok uwiidoczwia sie zwiększe­
nie pojemności rynków krajowych przy 
słabnącej konkurencji zagranicznej, co 
w dużym stopiu zawdzięczamy syste 
matycznym udoskonaleniom pewnośa 
łódzkich wyrobów. 

O dobrych koniunkturach dla prze­
mysłu dwanego \ pończoszniczego naj­
lepiej' świadczy fakt powstawania co­
raz to nowych placówek tego przemy­
słu, ora/z inwestycje zakrojone na sze­
roką skailę. 

Do skutecznej wałki z konkurencją 

zagraniczną, przyczyniła sie również 
72-procentowa. waloryzacja ceł, która 
w ciągu kilkumiesięcznego zastosowa­
nia, stała się dla omawianego przemy­
słu zbawiennym czynnikiem. • 

Obecnie sprowadzane są jedynie o-
stetnńev,irtowbsci' zagraniczne, szczegól­
nie wiedeńskie;' które w ciągu krótkie­
go czasu są'--''poohłpji.'ane przez najwy­
bredniejsza krajową l$iaenrtde. Oczy­
wiście w tych warunkach prowadzany 
import jest najzupełniej nieszkodliwy, a 
nawet o *yie korzystny, że wpływa na 
zwiększenie sB -̂ interesywiniejszej zasto-
sowafności naszego przemysłu do o-
statrricj mody zagranicznej. 

Kredyty wekslowe na rynku fabrycz 
nym w omawianej branży dochodzą do 
6 miesięcy. Ostatnio stosowane są 5 
proc. rabaty dla większych odbiorców 
pokrywających swe należności po 30 
dniach otwartego rachunku, Odipowtjie-
dzialiność kredytowa odbiorców nie 
przedstawiła, wiele do życzenia. Ceny 
zwyciężył w Maratonie, osiągając czas 
sztforocznych. Eksport zagraniczny naj­
zupełniej minimalny. Jedynie na rynek 
gdański eksportuje łódzki przemysł 
dziany w coraz to większych ramach, 
zwalczając skutecznie niemiecką kon­
kurencję. C. 

proc, dla firm handlowych z 3 na 2 1 pól proa, 
a za depozyty ną 30 dni i dłużej z 2 1 pół na 3 i 
pól proc. Warunki te obowiązują Już od 6 sier­
pnia. Poza tem Clearing Housc Comitee ozna­
czył jako minimalną sumę pożyczki, na rynku 
pieniądza dziennego udzielanej, 100.000 dolarów. 
W ostatnim tygodniu pożyczki maklerskie zwię­
kszyły się o 755 miljona dolarów na 4259 mil-
jardów. Co do projektu zróżnicowania politykf 
dyskontowej,, to decyzja jeszcze nie zapadła. 

Jak z powyższego widać, czyni się wszelkie 
usiłowania, aby zapobiec względnie utrudnić 
dopływ kapitałów dla celów spekulacyjnych ze 
sfer przemysłowych. Czy przedsięwzięte środ-ki 
okażą się skuteczne — narazje nie wiadomo. W 
rzeczywistości bowiem firmy maklerskie stara­
ją sie już uzyskać kredyty obchodzące te posta­
nowienia. Panuje jednak przekonanie, iż Fede­
ral Reserve Board w Waszyngtonie przedsięwe­
źmic natychmiast energiczne środki przeciw 
tym usiłowaniom. 

WŁOSKI KREDYT DLA RUMUNJL 
Rzym, 7 sierpnia 1928. 

Banca Commercialc Italiana udzieliła rządów! 
rumuńskiemu kredytu 12 milj. dolarów na okres 
6 miesięcy. Operacja ta jest całkiem niezależna 
od udziału Włoch w rumuńskiej pożyczce stabi­
lizacyjnej. Obecna pożyczka ma w pierwszej li­
nji służyć do finansowania rolnictwa oraz ulżyć 
wewnętrzno - gospodarczej sytuacji kraju. W 
sferach finansowych pożyczka ta uważana Jest 
za zwiastuna dalszych włosko - rumuńskich kom 
binacjl finansowych. 

FUZJA W ANOIELSKIEM TKACTWIE 
WEENIANYM. 

Londyn. 7 sterpnia 1928. 
Zamierzona jest fuzja szeregu tkalń wełny w 
Yorkshire. Cyfra kapitału nowego koncernu po­
dawana jest bardzo wysoko, wydaja się jednak 
przesadzoną. Pewncm jest tylko, żc koncern sfi­
nansowany będzie własneml siłami, bez udziału 
postronnych banków t domów finansowych. 

G S E Ł O Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 7 sierpnia 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Holan­

dja 358, Londyn 43.29. Nowy Jork 8.90, Pary* 
34.66. Praga 26.42, Szwajcaria 171.66. Wiedeń 
125.76, Marka niemiecka 212.60. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 90. 92, 91.75, 5-proc. pożyczka kon-

Wersyjna 67, 5-proc.' pożyczka kolejowa 61.90. 
Pożyczka kolejowa 104. 8-proc. listy zastawne 
Banku Gospodarstwa Krajowego 94, 8-proc. R-
sty zastawne Bank Rolnego 94, 4 i pól proc. li­
sty zastawne ziemskie zl. 52.75, 5-proc. listy za­
stawne Tow. Kred. m. Warszawy z?. 58.75, 5850. 
8-proc. listy zastawne. Tow. Kred. m. Warsza­
wy zł. 71.75, 7-proc pożyczka stabilizacyjna 92, 
7-pfoc. Tow.' Kred. dolarowe zł. 85 (ziemskie), 
8-proc. Tow. Kred. dolarowe zl. 95 (ziemskie). 

AKCIE. 
Bank Handlowy 117. Bank Polski 17950,179.25, 

17950, Bank Zachodni 34, Bank Zarobkowy 82. 
Spless 165, Cukier 61, Flrley 69. Łazy 7.75, Wę­
giel 97.50, Nobel 3150. Lilpop 40.75, 4050. Mo-
drzejów 4250, Starachowice 53.75, Zawiercie 
2650, 27. Haberbusca 230. 

•^ł." ; • nii r-r ' " ' *"~*^~i'|'|ffńl 

Zadać żółte] bloszankl 
z czarna opaska 

I S Z C Z Y 
M U C H Y , K O M A R Y , M O L E , M R Ó W K I , P C H Ł Y , P L U S K W Y , 
K A R A L U C H Y I W S Z E L K I E I N N E O W A D Y O R A Z I C H Z A R O D K I (oącr{/. z m a r s z c z A ł ; t n n e cua</{/ceny 
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WYSTAWA JEST SZKOŁA-
Prócz kapusty i ziemniaków, nie znamy innych warzyw.—Piękno przyrody budzi 

szlachetne uczucia.—Naśladownictwo natury.—Wyścig pracy. 
Głównym zadaniem wystaw jest cel I legła ogromnemu rozbiciu podtrzymy-

reklamowy. z którym łączy sie dalszy, wanemu silnym przyrostem ludności i 
głębiej w stosunki społeczne sięgający. | wskutek czego położenie gospodarstw 

karłowatych przy dotychczasowym ich bo zależnie od rozmiarów wystawy, 
Ma ona wyrazić, czem dana dzielnica 
czy nawet kraj rozporządza, i czego 
brak, na co trzeba zwrócić większą u-
wagę tak hodowcy jak konsumenta. Da 
lej jest ona szkołą praktyczna zarówno 
dla wystawców jak i zwiedzających 
gdyż fachowcy mają możność unaocz­
nienia sobie błędów, zwiedzającym zaś 
daje bodźca do naśladownictwa. 

Każda wystawa jest przeglądem sił 
wytwórczych zarówno w jakości jak 
i ilości. Jeżeli każda wystawa ma do­
niosłość społeczną, tem większa donio­
słość ma 

wystawa ogrodnicza w Polsce, * ; 

a szczególnie w Łodzi z powodu zanie 
dbania u nas tej gałęzi wytwórczości 
Ściśle biorąc poza b. dzielnica pruską 
i większemi miastami innych dzielnic 
Polski ogrodnictwo jakby nie istniało. 

Większość narodu: mieszczaństwo i 
włościaństwo, a także robotnik polski 
nie odczuwa tego braku, aczkolwiek 
nie można powiedzieć, aby nńe okazy­
wała mu sympatji i niie usiłowała na­
uczyć się ogrodnictwa. 

Kursy ogrodnicze mają w Polsce po­
wodzenie zarówno na kresach zachod­
nich, jak wschodnich w miastach i we 
wsiach. Ogrodnictwo jest tem ważniej­
sze^ dla Polski, że własność rolnicza u 

systemie gospodarczym uprawy zbóż, 
będzie podlegało coraz większym trud­
nościom. 

Dałoby się temu do pewnego stopnia 
zapobiec przez wprowadzenie do kuch­
ni włościańskiej urozmaicenia w posta­
ci różnych 
warzyw nieznanych w polskiej wsi ze 

smaku, ani nawet nazwy. 
Belgijski włościanin pracujący na 

swym karłowatym gospodarstwie u-
rozmaica sobie pożywienie różnemi wa 
rzywatni i owocami, przyrządzając so­
bie nowe sałaty, kapusty, marchewki, 
buraczki, fasolę, czy pomidory, gdy 
polski włościanin 
prócz kapusty kwaszonej j ziemniaków 

innego warzywa nie zna. 
Pod postacią warzywa produkuie się z 
jednostki przestrzeni bez porównania 
więcej materji strawnej niż w postaci 
zboża, to też mniejszy niedostartek cier­
pi • na drobnej działce włościanin wło­
ski czy belgilijski. niż polski, gdyż umie 
on wyprodukować 
obfitsze pożywienie, więcej rozmaite 

i tańsze. 
W małych miastach nie bywa wiele 

lepiej niż na wsii, co do jakości odży-

M o ż n a u p r a ć 
n a j w i ę k s z e 
s z t u k i bie l iz iniy 
bez mozolnego 

tarcia 

PRECZ z niepotrzebną 
mordęgą przy praniu 
bielizny 1 1 1 

Nowa i pod każdym względem 
ulepszona metoda tryumfuje 
na całej l in j i . Wyrugowała 
ona raz na zawsze dawną, 
tak bardzo pod każdym wzglę­
dem wadliwą metodę, która 
niszczyła nietylko bieliznę, ale 
i zdrowie osoby piorącej. A już 
najprzykrzejszą robotą było 

E r a n i e w i ę k s z y c h s z t u k 
ielizny. 

Mamy teraz nowy rodzaj mydła, 
które spełnia pracę rąk ludz­
kich i to w formie ulepszonej, 

bo piorąc niem zaoszczędzamy 
bieliznę, czas i ręce. 

Pozostaje jedynie praca 
płukania, 

bo bielizna wspaniale się 
pierze, moknąc w roztworze 
Rinso. Rinso rozpuszcza się 
momentalnie w wodzie gotu­
jącej, wytwarzając gęstą, obfitą 
i nad wyraz aktywną pianę, 
która " zwalcza brud w 
sposób radykalny, niemniej 
jednak łagodny. Dla rąk 
ludzkich pozostaje jedynie 
zadanie spłukiwania w ki lku 
wodach, ślicznie upranej 
bielizny. 

Rinso sprzedawane jest w 
zielonych pudełkach, a na 
nich są wskazówki, tyczące się 
sposobu użycia. 

Można również gotować bie­
liznę vr roztworze Rinso,— 
rezultaty są zawsze świetne. 

wiania się. O suszach, kompotach, ga­
laretach, winach owocowych i t p. 
drobny mieszczanin, rzemieślnik wie 
bardzo niewiele i nie dowied zialiby się 
więcej, gdyby nie wystawa, która mu 
to przedsiawi i nauczy go. jak to będzie 
miało miejsce na wojewódzkiej wysta­
wie ogrodniczej w Łodzi. 

Ogrodnictwo i ze strony piękna po­
winno być odpowiednio uwzględnione 
przez społeosensitwo. szczególnie w 
Łodzi i jej okolicy, gdy 
piękno przyrody w postaci roślinności 
i kwiecie budzi szlachetne instynkty, 
łagodzi nawet najdziksze obyczaje, 
wpływa dodatnio na młode pokolenie. 

Kraj zadrzewiony i ukwiecony spra­
wia na każdym miłe wrażenie i świad­
czy o kulturze* danego narodu, gdy na­
gie chaty i gołe drogi mówią o zacofa­
niu tejże. Inne narody, jak Bolgja, Niem­
cy—wyprzedziły nas pod tym wzglę­
dem, nawet na zachodzie Polski jakże 
jest inaczej... . 

Wystawa ogrodnicza jest wielkim 
nagromadzeniem cudów natury, które 
mogą być oglądane przez tysiączne 
rzesze i wielu zwiedzających zaprag­
nie mieć u siebie niejedno z widzianych 
rzeczy. W ten sposób wystawa przy­
czynia sie do naśladownictiwa, a zatem 
wpływa korzystnie na kraj i jego oby­
wateli nietylko moralnie, ale także na 
podniesienie dobrobytu niaterjafaego, 

LEKftRZ-DBHTYJSTA 

powrócił. 

bo zachęca do ulepszenia swego gospo­
darstwa i 

jest szkoło postępu. 
Kraje zachodnie Europy podniosły 

się nietylko przez szkolnictwo ale i 
przez wystawy, które odbywają się 
tam często i w różnych kierunkach, a 
które bynajmniej nie nużą, lecz są pod­
nietą do postępu, do dorównania, a na­
wet wyprzedzenia drugich. Na podob­
nym wyścigu korzysta nietylko jedno­
stka, ale i ogól, a zatem i całe państwo. 

Podstawą zagranicznych wystaw, 
pokazów, przeglądów są rozliczne zrze 
szeniia, które porównują wyniki pracy 
swych członków,, tak. jak nasze np. 
zrzeszenia sportowe, które próbują 
swej zręczności i tężyzny w zetknięciu 
z drugimi z sąsiedztwa czy zdaJeka. 

Na polu zręczności np. w jeździe kon 
nej trzymamy od wieków zawsze 

prym, niestety nie dorównujemy ob­
cym pod względem gospodarczym, a 
tego powinny nas uczyć wystawy, czy­
li przeglądy sś& własnych. 

Prezes i Dyrektor 
Wojewódzkiej Wystawy Ogrodnic z ) 

• w Lodzi. 
Zygmunt Kaczorowski 

PRÓBKA DARMO-
KUI"ON. s ° f i ™ * " s ' RONTÓW. 4' UPRASZAM O BEZPŁATNE PRZ< WYSURCZSJACTJO N. PRÓBNE PRANIE. 
IMIĘ I NAZWISKO., 
ADRE* 

I.R.50 

•SUNLAJT" SPÓLU AKCYJNA, SKRZYNKA >7». POCMA GŁÓWNA. WARSZAWA.— ELANIE NU PRÓBNEGO PAKIETU RZĄSO, 

R.p.10—3 

Zeuelm&zyna 
najnowszego systemu, prawie nowa. oraz 
10 wałków i 2 trajbmaszyny po 6 wind 
natychmiast do sprzedania. Wiadomość : 

linna J. Kraslkow. Cegielniana 30 

HANDLOWIEC POWAŻNY, 
doświadczony, w solidnym wieku, o wy 
robionych stosunkach, wieloletniej prak­
tyce i rutynie biurowo-urzedniczej — 
postukuje odpowiedzialnego kierowni­
czego stanowiska w przemyśle lub ku. 

. . . . . . piectwie. PIERWSZORZĘDNE REfE-

R E N C J E °ftttJ
 , U b 1 

R. S. Hudson, Ltd. , Anglja. 

dumne? 
kuchni 

V 
; wprost mezastąpionym środkiem dla 

uh zymania czystości w kuchni. Nieco Virnu 
na wilgotnej ściereczce usunie po lekkiem tarciu, 
wszystkie plamy i znaki ze stołu, z kredensu, z 
pólek oraz doskonale oczyści widelce i no/> 

V I M nie niszczy rąk. 

Nieco K 
na wilgo.••• 
ściereczc. 

V.P.ic—JT 
Lever Brothers Limited, Anglja 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty 

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabjanic-
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
lu rano do 7-cj po pot. Szczepienie I 
ospy, analiz; (moczu, kalu, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty ca mieście. 

Zabiegi I operacje od urnowy. Kipiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p. 

Konsumentom Elektrowni 

WIELKI W Y B Ó R 

Elektrycznych 
po cenach niskich 

poleca 

lamp I wytooDW i i n o 
RAKOWSKI 

iKh 3/. I i 21-25. 
na splotę ratami miesięcznemu 

v P H O i . 2 Ł K v O O U O L U P Ł O W Y D L A D O R O S Ł Y C H 

KO WAL SKIN A 
p osumNAjswEme 'M 

ŚM&\. BOLE GŁOWY 
FABRYKA CHŁMICZNO-PARMACCJTYCZNA _ 

-AP.KOWALSKI~WABSZAWA. ' 

P L A C 
d o s p r z e d a n i a 

wielkości 16,875 F j 'okci znajdujący się między 
ulicą Tkacką Nr. T429c, a Parkiem 3-go Maja, 

w dzielnicy zabudowań domków oficerskich. 
Bliższe informacje w składzie farb ul. Przejazd 4. 
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, L w i g r ó d " w K r y n i c y 
został oddany do nżytKo publicz­

nego. Otwarty cały roK. 
Na sezon 1928' 1929 r. poleca 

Zakład pensyjny dla funk-
elonarjuszy we Lwowie 

własne pensjonaty, urządzone z naj­
większym komlortem, z zastosowaniem 

najnowszych wymogów hygjcny 
i wygód 

K R Y N I C A „ L w i g r ó d " 
otwarty cały rok. 

W pensjonacie: lekarz, fryzjer, czy­
telnio, sala zabawowa, salony, stała 
orkiestra, pianino, radjo w pokojach 
gościnnych, telefon, centralne ogrze­
wanie, ciepła i zimna woda w każ­

dym pokoju. 
Pokoi 185 na 240 osób. 

\ ZAKOPANE .Warszawianka' 

1 otwarty cały roK. 
Trzy komfortowe wille, położone w 

parko. Pokoi 78 na 105 osób. 

JAREMCZE „LWIGRÓD" 
otwarty cały roh*. 

Garaż* na pomieszczenie aut Dwie 
will* z pełnym komfortem, położone 
obok dworca koi«|owego. w dużym 

ogrodzie—parku. Pokoi 42. 

T R U S H A W I E C 
„Grażyna" 1 „Świtezianka" 
Z potnym komfortem urządzonych 

53 pokoi. 
W * wtzystUicb pensjonatach 

wykwintna Kuchnia, dostosowy­
wana da zleceń specjalistów le­
karzy. 

ZamAwi:nia zgłaszać na miejscu. 

OTWOCK 
Pensjonat „JULJANÓW" (Anny Gwirc 
raanowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz­
no, urządzone według ostatnich wyma­
gań komfortu i higieny. Kuchnia fran­
cuska, wykwintna. Ceny przystępne. 
A d ™ Mtądzka 34, tel. 60. 

SPRZEDAJEMY TANIO 

MASZYNY 
żakardowe. 

400-ki, do krosien łkack mechan. 
Szczegóły telef. 15-51. 

K u p i e c 
branży spożywczej— dobry organizator, 
korespondent, magazynier, ekspedient 

a praktyką krajowa i zagraniczną 

p o s z u K u j e p o s a d y 
Może na tyczenie służyć kaucją. 

Oferty poważnych firm pod O. W. 9 

Sprzedam 
I h i p o t e c z n e s u m y 

Nr. 259 R. 4.174 i 
Nr. 1405 R. 1.234 

Wiadomość Hotel Savoy godz. 4—7 

Dr. Sterling 
powrócił. 

4 Urosną kortów*. 8 angielskich 
72/e z pomocnlczemi maszynami. 

OklYJi DO MDI I I 
UL. CĘGIELNIANA Nr, 68, TĘL- 30-90 

ŁGelbardówitó 
iiislitutricc diplomće de francaiu 

P WRÓCIŁA 
Piotrkowska 1 2 8 , ni. 2, Tel. 0-04 

Poszukiwany 
przedsiębiorca 

budowlauy 
Zgłosić się do fabryki „Gentleman" 

Aleksandrowska 156. 

P L A C 
Z BOCZNICA. KOLEJOWA. 
w punkcie handlowym przy komunikacji 

tramwajowej 

00 ODSTĄPIENIA 
Z B U D Y N K A M I . 

Oierty pod .BOCZNICA" 

Tylko 50 groszy Tylko 
UUIU1E AKUirlDLATOROW 

P A R L O D A N C E 
S k ł a d p a t o f o n ó w i p ły t 

Łódi, PlotrKowiKa 51, w podwórza. 

M 

111 

OBSZERNE WIDNE 

iUffllC 
EWENTUALNIE Z MAŁYM PARTERO­

WYM LOKALEM 

Oferty sub .PIWNICE" do administracji 

S Z O P Y 
z oddzielnym placem przy ul. Głównej 
nadające się na różnego rodzaju przed­

siębiorstwa 
s ą d o o d d a n i a 
Wiadomość) telefon 50-42. 

FRYZJERZY 
zdolni, damscy i męzcy oraz manicu-
rzystki mogą się zgłosić do nowootwie. 
rającego się zakładu przy Zawadzkiej 8 

Doktór 

Klinger 
Choroby wene­
ryczne, sUórne 

I włosów 
leczenie lampą 

. kwarc. 
Andrzeja N>. 2 

Tel. 32.28. 
Godiny przyjęci 

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniednele i swię-

od 10 — 12 

Dr. med. 

BRAUN 
p o w r ó c i ł 

Południowa Nr 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych- i cczenle 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—1J 
rano i od 5—8 pp 

Dr. m e d . 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od J M 2 

Pr. med. 

I 
ul. Prez.ilarut owicia 25 

(Dzielns) 
telefon 44-10 

Chorofy nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Pizyjmiije od 1 - 2 

i 4 - 8 . 

Dr. med. 

Dzielna Wa 9 . 
Tal. Ni 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czoplciows. 
Przyjmuje 

od 8—10 i ort 5—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielna pocze­
kalnia dla Pań. 

Dla Pań od 3—5 
po poł. 

Doktór 

Choroby skórne 
weneryczne i 

moczopłclowe 
P O W R Ó C I Ł 
GdańsKa 42. 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30, 1—2.45 

I «—9 w. 

Doktór 

l-sza Lecznica 

ekan/specjullstftw 
Piotrkowska 17 

Dr, 

fle%£& 

Ogłoszenia drobne, g 

choroby oczu 
przyjmuje w leeznl. 

cy od 430-5.30 

Dr. mad. Sklep z pokoiem i 
kuchnią sprze­

dam, Wiadomość: 
Południowa 49 

mieszkania 1. 15 

POMISlU liV2££X 
ryiią s nurków, plę 
kna. Nawrot 21 Za­
kład krawiecki Ja-

" glelskiego. 12 

tel . 4 8 - 8 9 . 
Chor. nerwowe 1 

wewnętrzne przyj 
muje 4—6 p.p. 

D r 
T szwajcarski w no 

u e i i D D , ł a n i , e j * p i ' ; 

gjsrlnfon 

Choroby skórne 
I weneryczne 
N a w r o t 2 Sprzedam maszynę 

do szycia „Gabl 
netówke" Obalrzeć 
mo*na Wólczańska 
262 od 3 do 7 w. 

do 1 1 - 3 i 5 - 8 
dla pan.siap odO, 

dla niezamożnych ĆwafccW 
t a n y lecznic 

l. 
Dr. med. 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwia 

i swetry na wyph-
t». Piotrkowska 37, 
II wejście 1 piętro 

UROLOG flkazyjnie do sprze 
choroby nerek, p ę - U d . a n ' a IO«*P™ 
cherza i dróg mo- w * *5 r"« •ł»nje. 

czowych. Sierpnia 76, 
Przyjmuje! od 1 - 2 *°d»Bl °*.9J°.A2 

i od 6 - 8 . od 5 do 8 Emilia 
Piramowicza 11 Siedlecka. 9 

(daw, Olgióska) 
T elefon 48-95, Sklep spożywczy z 

jednera mieszka­
niem do sprzedania 
Wiadomość: Kon­

stantynowska Nr. 25 
Wojnberg l p. 9 

Ogrodnik pierwszo 
rzędna praktyka 

bezdzietny w siła 
wieku, wymagania 
skromne, poszukuje 
posady. Of, do „Re 
publiki" „Hi J. O-
rjrodnik. 12 

Potrzebny chłopiec 
do zakładu fryz. 

jerikiego Andrzeja 
Nr. 48. 

omal z żoną Z do 
breroi świadec­

twami potrzebny do 
folwarku. Bolesła­

wów 1 km. od sta­
cji Andrzejów. 

Bnteligentna i pra-
I cowita panienka 
poszukuje posady 

do dziecka. Oi. sub 
„Skromna'. 

Panna inteligentna, 
b. zdolna do zw 

jęć biurowych. *ner 
rjiczna. ładny cha­
rakter pisma, poszu 
kuje jakiegokolwiek 
zajęcia (może być 

na godziny). Skrom 
ne wymagania. Ofer 
ty: *P. Cb". 20 10 

Poszukuje zdolnych 
akwizytorów sa 

dobry procent za 
kaucją od 200 zł. 
Zgłosić; 6-go Sierp-
n a Nr. 28, I I I p, 
front. 

unieważniam wek­
sle podpisane lub 

tyrowane tym 

Na raty1 Tanio! 
Najdłuższe termi 

ny. Jowary raanu-
lekturowe, galante­
ryjne, obuwie, blafo 

Akwizytorów i 
sprzedawców — 

palt I panów poszu-
ku|e do stałej i ko­
rzystnej pracy. Zgło 
sieni* codziennie w 
godz. od 10 do 12 
w południe uL Po. 
łu dniowa 42 m. 11 

nazwiskiem R«Wo towary, lirankl. ka-
Pakuła. lub S. Pa- _ T ( k^dry, bieliznę 
kuła. Tomaszów „ „ f c . damsk,. p o . 

M*z. u l Kramarska i ł C ł „Kredyt" Na-
mmmmmmmwm i nin wrót 15. Uwaga I-e 

^ piętro 30 

f | l9 ||l2 F 0 1 a P Ś z , . ° d T 
* • 1 1 sprzedania. Wiado-
wykwaliiikowana do mość Wodna 28. 9 
noworodka poszuki — ^ 
wana od zaraz. Zgło Samochód Forda 
tić się do Lekarza. 0 sprzedam na 
dentysty Główna SI spłaty. Targowa 55. 

Chłopiec uczciwy 
fizycznie silny, 

umiejący czytać I 
> pisać, lat 18—20. 
może się zgłosić od 
godz. 8 do 9 rano, 
Sienkiewicza 29 

sa. 35. 

Szofer poszukuje llfcdministrację «V 
posady z prakty ii m u za roi*»zka-

ką ślusarską *t» l**nie przyjmie były 
kjclkolwię bądź ma komisarz policji, 
szynie, za umlarko- Zgłosz. do Republiki 
waną cenę Oferty g u b „Solidny 1001". 
proszę składać do *m> 

adm. „Republiki" iBIac z bocznicą biu 
dla „zdolnego" 8 T u . m telefonem, 
wiWii1—— i, (nadający sie. dis 

Poszukuję szofera [wszelkich przedsie-
na taksówkę. biorst. na dogod-

Wiadomość Wól- aycb warunkach od 
czeóska Nr. 77. Do zaraz do wynajęcia 
z rca wskaże. 8,OIcrty uprasza się 

pod „Plac" do ad 
„Republiki" 

^eicayzna. 

Elegancki pokój 
dia pana Gdań­

ska 67 m. 1, 

Ochrze sytuowany 
kupiec izraelita, 

lat 30 szuka mie­
szkanie u idealnej 
młodej samotnej pa 
ni, Ol, sub „Dobrze 
sytuowany" 

Mieszkanie fronto­
wa na I piętrz* 

składające się z 5 
. pokoi, kuchni i 
wszelkich wygód 

zamienią na 3 po­
koje. 
Oferty do Republiki 
sub. . J . P," 9 

Pokoje umeblowa­
ne oraz mieszka 

nia poszukuje i po­
leca Biuro Agentu­
rowe „Polruch" ul. 
Piotrkowska Nr. 38 
tel, 41-01. 31-X 

B a G o n c 6 w B D a T o ś c f f l i 6 ' 
na stałą tygodolów-tynk pod asfalt oraz 
kę, z własnami ro- ziemia . do odabra-
werami, oraz czela- nia. 9 
dników krawieckich 
poszukuje: Szybka 
Pomoc Krawiecka 
Piotrkowska 110. 

Fofrzebny chłopiec 
do stolarza, Pół­

nocna 31, 9 

Potrzebni elektro­
monterzy którzy 

już samodzielnie 
pracowali, zgłaszać 
się do biura „Elek­

tryfikacja" 6-go 
Sierpnia 2 w pod­
wórzu. 

specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

RiOMowika 99. 
r TEL. 44-92 
przyjmuje od 1— 4 
ppoł. i 8—9 wlecz. 

Lekarz - ćentista 

f. Horowitz 
przyjmuie w lecz* 
nlcy pizy ul. Piotr­

kowskiej 204 
codziennie od godz 

2—7 witcz 

Bbcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kułowicza. Warsza­
wa Zórawia Nr. 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: bucbalterji 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej, 
sfenograiji. nauki 

handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na I 

maszynach, towaro­
znawstwa, angiel­

skiego, francuskiego 
niemieckiego, pi­
sowni, (ortografii). 

Po ukończeniu świa 
dectwo. Żądajcie 

prospektów. 29 

autynowany szty-
kier na ręczną 

Linko-Linko maszy­
nę potrzebny aa 

wyjazd do Kalisza 
Oferty składać 1. 
Leszczyński Piotr­

kowska 99. 9 

Foszukuję posady 
w charakterze 

pomocniczkl łcchnl 
ka, na bardzo skro 
innych warunkach 
Oferty składać w 
„Republic*" „A. 5" 

9 

Fryzlerzy damski i 
męski zaraz po­

trzebni,' za gwaran­
cją Radwańska 2 

Snowacz poszuku­
je pracy na ko-

nus maszynie sam. 
Czerwona 1. M. 

Kanicki u Żeżow-
skiego. 8 

Poszukuję wymów, 
nych agentów 

dla ratalnej sprzeda 
ży obrazów religij­
nych wprowadzo­
nych u kbjentell 
chtopsko-robotnl-

czej, od zaraz. Za* 
robek zapewniony. 
Zgłoszenia między 
3—4. Al. Kościusz­
ki 69/13, 8 

Potrzebni fryzjer 
męski i damski i 

fryzjerka. Główna 
Nr. 20 11 

Foszukiwana ener­
giczna panna do 

5-letniego chłe pczy-
ka na przyegodnią 
Nowo-Ccgielnlana 

Nr. 19 m. 10 od 

Ogłoszeni*. 3 po­
koje a kuchnią, 

kąpielowym poszu­
kuję za komorne 
150—200 zl. mie­
sięcznie. Oferty sub 
„A. A." do admin. 

14 

Ilub 2 ładnie ume­
blowane pokoje 

frontowe, światłem 
elektrycyn*m. wej­
ściem niekrępują-

cem, od zaraz do 
wynajęcia. Gdańska 
135 (róg Anny) I I p. 
m. 6, 12 

intel., 
na stanowisku, 

pragnie zapoznać 
iprzystojną, idealną 
'niezależną rutynowa 
ną krawcową do 
lat 35. mającą wias 
ny zakład i dobrze 
udoskonaloną w kra 
wioczczyżni*. Oferty 
niesnonimewa sub 
„Idealne życie" de 
„Repuhliki". 

Koresponduje w 
językach: pol­

skim, niemieckim ' 
francuskim i anglel. 
skim. Przyjuiu|e też 
wszelkie tłumacze­
nia. Wólczańska 10 
m. 15. front U pię­
tro, godz. 14-16. 8 

Upraszam uczciwa 
go znalazcę ni* 

tej wymienionych 
weksli o 

zwrot takowych za 
wynagrodzeniem J * 
d.w.v.eśnie unieważ 
r:iam takowe N. D. 
Kalfus Północna 12 
1) zł. 155 pł. 2818 
1928 r. wyst. M. Mo 
sińska. Sieradz Krak 
Przedm. 71. 2) zł. 
100 pł. 219 1928 r. 
wyst Cz. M. Kalfus 
Łódź. Główna 62 

•
Nauka 

wychowami Q 

Poszukiwany ele­
gancki pokój U1 

meblowany z nie 
krępującem oddziel 
nem wejściem. Ofer 
ty pod .Centrala" 

12 

Ood zaraz do wy-
najęcia słonecz­

ny umeblowany po­
kój przy inteligen­
tnej rodzinie. Izrae-
licic-tce. Nowo-Ce-
glelnlana 22 miesz­
kania 17. 

Bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje 

2 umeblowanych 
pokoji w porządnym 
domu. Oferty pod 
„Z. R-". do admi-
nish/acjL 

Potrzebni matowni-
cy na odświeża­

nie mebli. Zgłaszać 
się Piotrkowska 86 
restaurdeja. 8 

Front 3 pok. przy 
tram.. wszelk. wy 

gody. oiw. gaz. II p. 
balkonete. w Byd­
goszczy, zamienię 

na większe lub 
mniejsze w Lodzi 

lub pod Łodzią bliz 
ko tramwaju. Ofer­
ty sub „Bydgoszcz-
Łódź" do .Republi­
ki". 

Do you speak En-
glish? Parlez-

vous francais? Spr« 
chen Sie Dcutsch? 
Ostatnie wakacyjne 
kursy z 50 procent 
zniżką. Małe grupy 
od 2 do 6 osób. 
Metoda konwersac 
Zapisy tylko w,tym 
tygodniu od godz. 
12— lV t i od 6—7. 
Berlitz-Scbool. Piotr 
kowska 39, front. 

Nauczyciel z wyż-
szem wykształ­

ceniem udziela lek­
cji w zakresie 8 kl, 
po cepach niskich 
Wiad. Gdańska 11 
u Marguliasa, telef, 
Nr. 54-16, od 4—7 

^tudent wyższego 
*• semestru udziela 
lekcji. Zapóżnionym 
metodą skróconą. 

Przygotowuje do c-
gzaminów. Polskie­
go szybko wyucza 
Gdańska Nr. 23 m 2 
front I piętro. 30 

Stenografji listowne 
najdoskonalsze 

wyuczenie: Instytut 
Stenograficzny War 
szawa. Krucza 26. 
(Również lektura). "» 

3 LVII 

Szofer-mcchanik do nboroby serca, ast 
ciężarowego au- U ma, Sanatorium E ejkowskl Andrzej 

ta poszukuje posa- „Salut". Dr, Kup- M zgubił książkę 
dy. Oferty dla .B. czyka Kraków. Szuj- Kasy Chorych w y 
P."< « • skiego 11. 30 VI. daną w Łodzi. 8 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. God iny przyjęć: Redakcji 6—7 po poł. Telefon Adtninstracfi: 2214. Telefony Redakcji: 27-24/36-43. 36-44. 

—Prafiaraewii === 
iHtfairsas! umw 

U.A wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
zl 4J5t). za odnoszenie do domu 40 TT.i a prze­

syłką poczt, w kraju zl. 5-20. zacranica zl. 7JO. 
JŁipresa n I „Republika" wraz s odnoszeniem S złotych. 

Og lOS7Gnia* Z W Y C Z A J N E ; : 8 tr. za wiersz mlBinew. (na ztronlr 10 szpalt) W IKSClh: 40 zf> 
- 7 * ,-. " W ' " S ! C m i l ( n a rtr' 4 S I P a l « y NEK.ROLOOI I NADESŁANE W er- za wicrs? rag. 

na str. 4 szp.). Zaręcz. | zaślub, po ekicie 10 zl. Zamitis-owe o 50 pr. Zan o ltrj j t 
dTotei Za terminowy dni* ogłoszeń adm. nit o dpowiafo. Drobne 10 ET. Posenk pracy 8 t r Na|nmłe(»s)* 50 TU 

u .gnaaWiki" «**. • DCI. ms, 2mk»w*'m mix u* 


